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Nr. 67. — Rok iV. 


Polskaracyastanu 
na Górnym Sląsku. 


Kraków, 10 marca. 

Po dwuletnim niemal okresie wyczekiwania 
riojmy już bezpośrednio przed załatwieniem 
sprawy górnośląskiej. Jeszcze tylko dziesięć dni 
dzieli nas od głosowania plebiscytowegn, któwe 
rozstrzygnie o losach tej prastarej dzielnicy 
polskiej, a tem samem o szczęściu į potędze 
Rzeczypospolitej, Polską całą, jak druga i sze- 
moka, wstrząsa dteszcz oczekiwania. Wszyscy 
mamy wzrok wytężony ku miastom fabrycz- 
nym i wsiom górnośląskim, gdzie patryotyzm 
robotnika i chłopa polskiego wykuwa dziejowe 
rozs imzygnięcie. 

Cierpliwość górnośląskich naszych rodaków 
wystawiano dotąd konsekwentnie na ciężką 
próbę, Długi jeszcze okres po zwycięstwie mo- 
carstw sprzymierzonych rządzili Śląskiem Krzy 
żacy najezdnicy; dopiero po traktacie wemsąl- 
skim i po krwawych powstaniach objęła rzę- 
dy kraju komąisya koalicyjna, Ale i w czasie 
jej rządów teror mafii pruskiej zdołał jeszcze 
niejeden gwiałt zadać ludności polskiej. Rów- 
nocześnie mocarstwa koalicyjne zmieniały 
wcjąż decyzye w spramie plebigcytu, stwarza- 
jąc — pod wplywem Londynu —- coraz to nowe 
tnudności dla należytego wyTazenia woli ludo- 
wej. Ostatnim, najsilniejszym ciosem, który dą 
głębi wzburzył Polaków górnośląskich, było do- 
puszczenie do równoczesnego glosowania emi- 
peramtów, t, j. stukilkudziesięcjotysięcznej fa- 
tangi najmitów, zjeżażających w celu sfełszo- 
wania na mecz Niemiec plebiscytu, a przeds- 
wszystkiem steroryzowania głosujących Pola- 
ków. Prusacy bowiem rozumieją bardzo dobrze. 
że gdyby plebiscyt odbywał się bez teroru, to 
liczba głosujących tubylców niemieckich, wraz 


Państwo į społeczeństwo polskie nigdy nie 
odnosilo się wrogo do Swych obywateli innej 
narodowości, czy wyznanja, nigdy nie ciemię- 
żyło ich pruskim wzorem. Niemcy góunośląscy 
mogą to stwierdzić, patrząc na położenie Niem- 
ców w Pólscz, Na całym obszarze ziem Rzeczy- 
pospolitej istnicią swobodnie niemieckie stow» 
rzyszenią, rozwija się niemieckie szkolnictwo, 
a przemysł niemiecki, tak silny n. p. w Łodzi, 
nie był i 'nie jest szykanowany. Polska Od 
swych niemieckich obywateli żąda tylko lojell- 
ności państwowej; wojny językowej, kultural- 
nej ani gospodarczej prowadzić z nimi nie my- 
Śli Dla Niemców na Śląsku byłoby bardzo po- 
uczające r. p. przeczytanie enuncyacyj niemie” 
ckich posłów sejmowych z Pomorza, którzy wy- 
stąpili ostro przeciwko hakatystycznyra bred- 
niom o rzekomym ucisku „polskim“, 

żydzi górmoślascy Są również Świadomie w 
blad wprowadzani przez hakatystów, į to tak 
cdnośnie do położenia żydów w Polsce, jak od- 
nośnie do nijebezpieczeństwa, „zagrażającązo" 
z naszej strony życom na Śląsku. Jeżeli zuesz- 
tą cokolwiek powinno im prawdziwy stan rze- 
czy uświadomić, to przedewszystkiem fakt ist- 
nienia szeroko zakrojonej akeyi żydów polskich 
na rzecz przyłączenia Górnego Śląska do Rz% 
czypospolitej Polskiej, W szeregu większych 
n.jast polskich powstały wszak żydowskie ko- 
mitety górnośląskie, które zajmują się agita- 
cyą i zbienanieni ofiar pieniężnych, Gdyby isto- 


| 
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tnie łos żydów w Polsce był tak opłakany, a 
górnosląskim ich współwyznawcom grozilo, po 
przyłączeniu do Polski takie niebezy:ieczeństwa 
— ło czyżby wskOmniana akoya była możliwa? 

Poiską w stlsunku do Swych obywateli od- 
miennej narodowości, czy wyznania, gwałtu 
stosować nie chce. We wszyskich decydujących 
sferach rządowyci. i społecznych panuje jak naj 
lupsza wolą spokojnego wyjaśnienia i usunię- 
cia tych wszystkich tarć, które przez wieki, 
wskutek bezpaństwowego bytu Polski się wy- 
tworzyły, a które w epoce powstawania państwa 
polskiego silniej się uwydatniły, W stosunku 
do pizyłączonej IrdaSści górnośląskiej Sstaso:. 
wana będzie ta sama polityka Górny Śląsk nie 
będzie nigdy traktowany jako zdobyta prowin- 
cya, ala jako odzyskana po wiekowej rTzłąca 
częsć organizmu pelskiego; Wobec wszystkich 
mieszkańców Górnego Śląska kierować się bę- 
dzie Rzeczpospolita tylko jedna myślą: zapew- 
nienia im normalnego rozwoju pol tycznego, 
knitaralnego ji gospodarczego, — ną p3żytek 
Śląską i calego puństwa, 

Odzyskując prastarę ziemię piastowską, pra- 
eniemy, aby oua była naprawdę wolną, szczę- 
śliwą i bogatą; wyzwalając lud polski z pod 
jarzma tyrarów, nie chcemy wcale czynić he- 
letów z żyjących tam mniejszości, 

Polska myśl państwowa idzie innemi dróga- 
mi, aniżeli myśl pruska; psychologia hakatyz- 
mu jest jej obca 1 wroga, 


Uporczywy targ niemiecki e Slask. 


W razie utraty Sląska żądają Niemcy pó! miliarda od Polski. 


Warszawa, (Telef. M.) Z Berling telegrafują: 
Simons kontrpropozycye swoje połączył z wea- 
runkiem pozostawienia Górnego Śląska przy 
Niemczech. Lloyd Gecrge zapytał co się stanie, 
w razie utraty Górnego Śląska. Simons Odpo- 


z „emigrantami będzie mimo wszystko zna- |; wiedział, że wtedy wytworzy się nowa Sytuacya 


cznie mniejszą, aniżeli liczba oddanych głosów 
polskich, Trzeba więc Polaków zastraszyć, nie 
dopuścić do głosowania, a w ostatecznym razie 
wywołać zaburzenia | w ten Sposób stworzyć 
podstawę do zabiegów © unieważnienie plebi- 
Gcytnu, 

Ludność pelska, aczkolwiek systematycznie 
prowokowania, skrzywdzona niekorzystnymi 
marunkamj, w jakich kazano jej objawić swcją 
wolę i wzburzona do głębi najazdem niemiec- 
kich siepaczy, — mie da się wyprowadzić z ré- 
wnowagi. Wie ona dobrze, że każde zaburzenie 
bułoby tylko wodą na młyn niemiecki, że ka- 
żdy pozór rozruchów jest przez Nieniców tęsk- 
nie oczekiwany, Gwałtu sobie lud polski zadać 
nie da, wolę swoją wyrazi, ale zdecydowany 
jest kroczyć jedynie po drodze legalnej, zgodnej 
z powagą chwili, donjosłością rozstrzygnięć, 
rozumem politycznym i tradycyą narodową. 
W dniu 20 go marca nie zostanie nigdzie przez 
ludność polską zakłócony spokój; karnym, zwar 
tym szeregiem pójdzie Górnoślązak do urny i 
tüda swój głos. Zwycięstwo nasze stanie się ia- 
kten dokonanym, 

W stosunku do Polaków na Śląsku posiugują 
się hakatyści tylko „prostolinijnym” systemem 
gwałtów i wymuszeń, Agitącya ich wśród lud- 
ności niemieckiej į żydowskiej idzie natomiast 
tdmiennymi torami. Wmawiają oni w Niem- 
tów górnośląskich (zwłaszcza w spokojniejszy 
tch odiam), jak niemniej w tamtejszych żydów, 
że panowanie polskie na Śląsku oznaczałoby 


dla nich pasmo niewypowiedzianych cierpień, | 


2a Polacy stosowaliby do nich system wyrafj- 
Rowanego ucisku, W ten sposób wytwarzają 
Wśród odnośnych sfer nastrój panicznie anty- 
tolskj į przykuwają ie do rydwanu bojuiącezo 
akatrzmu, 

Fałszom tym i oszczerstwom trzeba raz kros 
położyć, przeciwstawiając uczciwie jsiołny Stan 
tzęczy. 


| Gśrnym Śląsku, kt: 


i Niemcy proponują, ażeby za odstąpione Polsce 
ziemie nałożyć na nią obowiązek zapiacenią pół 
miłlarda marek w złocie. 

Koalicya czeka na wynik plebiscytu. 


Gdańsk. (PAT) Londyński korespondent „infor. 
mation“ dowiaduje się ze źródła dobrze poinfor- 
mowanego, że wśród sprzymierzonych panuje zgo- 
dność co do sprawy Śląska. Sprzymierzeni są zda- 
nia, że nie pozosłało im w tei sprawie nie innego, 
jak tylko czekać na wypowiedzenie sia ludności. 

Polskie wiece plebiscytowe. 

Bytom (PAT) W niedzielę odbyło się.w p®- 
wiecie rybnickim 42 wiece plekiscytowe polskie, 
Wszystkie One młały przebieg wspaniały, Wo- 
bac zdecydowanej postawy ludności polskiej, 
niermicccy agitatcrzy nje Mielj odwagi zakłu- 
cenia spokoju, 

Sprawa waluty na Górnym Sląsku. 

Warszawa, (Telef. M.) Sejmowa komisya skar- 
bowo.budźetowa uchwaliła powoiać do życia 
państwową Radę linansową, złożoną z 6 tinan- 
sistów, wybranych przez Sejm, Uchwaly tej 
Rady mają mieć charakter doradczy. W spra- 
wie waluty na Górny Ślęsku komisva przy- 
jęła do wiadomości następujące oświadczenie 
przedstawiciela rządu: Artykuł 9 ustawy kon- 
stytucyjnej z dnia 15 lipca 180 roku postana- 
wia, że wprowadzenie waluty polskiej jako je- 
dynego prawnego środka płatniczego w woje 
wództwie śląskiem nastapi w drodze porozu- 
mienia Minister twa skarbu g Roda Woje 


wóńzzą. Artykuł 10 gwarantuje, że marką ntes | 


miecka na Górnym Śląsku nie kęoczie poddana 
Przyrzużowomu wykunowi rzecz pAŃSKAA 
polskiego, Zgodnie z tem postanowieniem mini. 


By 


' Sterstwo skarbu ric zaia' trza zarsoponoweć ża: 


anego takiego załatwienia farany małutowej na 
zeby BarnziG Na Fnagdo 


dkowpirtowsuy aparat asTsodztecy Ie wdiciała 


cy, alko też przyniosło straty szerokim war: 
stwom ludności posiadającej, W szczególności 
ministerstwo skarbu poczyni starania, aby w 
okresie przejściowym po przyznaniu Górnego 
Sląska Polsce nie nustąpił krak środków piat- 
użczych I pod tym wzyłędem nie ma powożu ży* 
wié najmniejszych cebaw. Co się tyczy definie 
tywnego uregulowania sprawy walutowej, to 
ministerstwo skarbu jest zdania, że stosowne 
znaczenie muszą: mieć pod tym względem wnio- 
ski, oparte na znajomości stosunków gospodar- 
czych Górnego Śląska przez jego przedstawi- 
ciel sformułowana, Zgodnie z tem ministerstwo 
skarbu jest przekonane, że rozpatrzenie projek- 
tów dotyczących waluty na Górnym Śląsku na-. 
leży pomierzyć komisyi, którą powoła„minister- 
stwo skarbu, a w skład której wejdą trzej człon- 
komie z łona Sejmu, dwa wybrani przez mini- 
sterstwo skarbu z poza Sejmu, zaś 6 z Górnego 
Śląska, Komisya zgremadzi materyały i przy- 
gotowuje wnioski, na podstawie których będzie 
mogia nastąpić dècyzya zgodnie z art, 9. konsty- 
tucyi śląskiej. 
Powszechne modły o S'ąsk. 


warszawa (PAT), Kardynałowie Dalbor i Ka- 
kowski wydali odezwę w imieniu biskupów pol 
skich, nawołującą wszystkich wiernych do go- 
ręcych modłów w dniu 20 marca za pomyślny 
wynik plebiscytu ną Górnym Śląsku. Kardynał 
Kakowski zarządził we wszystkich kościołach 
archjdyocezyi warszawskiej odprawiznie no- 
wenny od dnia i£ marca na tę samą intencyę, 
Polacy amerykańscy dla Sląska. 
Warszawa (TAT). Prezes polskiczo 7wiszku 
narodawezo w Amo yce meqdesłał 26.123 dolarów 
ma rlebiscyt górnośląski, 
Smutne świadectwo. 
Warszawa, (Telef, M.) Otrzymano tutaj telefo- 
niczaą prośbę od polskich komitetów plebiscy- 
towych na Gornym Śląsku, aby rzęd polski nie 
noAolil pod żadnym warbnilem z 
na fiórny Śiąsk stkłożysasów z E 
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GONIEC KRAKOWSKI* 


Obrady klubów przeciwnych senatowi. 


Warszawą (PAT), Dzisiaj rozp?czytają Się 
«spólne posiedzenia wszystkich klnbów, zajmu 
jących stanowisko przeciwko Senatowj. Pizad- 


_ miotem obrad będzie sprawa nzgcdnienja tak- 


tyki w głosowaniu przy trzecieia czytanin u- 
| stawy, 


Szkodliwa pysza.Kowatość posia Dubanowicza 


Warszawa, (Telef. M.) Prasa warszawska, o- 
mawiając wczorajsze wystąpienie profesora Du- 
pbanowicza na trybunie sejmowej, stwierdza, że 
sposób, w jaki referont komisyi konstytucyjnej, 
poseł Dubinowicz wystąpił na mownicy i za- 
gait trzecie czytanie projektu konstytucył, u- 
twierdził olbrzymią większość Sejmu bez wzglę- 
da na różnice partyjne w dawno już zroblonem 
spostrzeżenin, że konstptucya byłaby już uchwa 
lona, gdyby nie fatalne zachowarie się posła 
Dubanowicza. Ten poseł, mający pretensye do 
uchodzenia za polityka, odznacza się niełaktem 


(1 grzeszy tak niebywałą pychą, że naraził sobie 
całą Izbę. Nawet w łonie swego wlasnego stron- 
nictwa Narodowego Zjednoczenia Ludowego po- 
sel Dubanowicz nie liczy przyjaciół, Gdyby re- 

| ferat projektu konstytucyi spoczymał był w in- 
nych rękach a nie w rękach pana Dubanowicza, 

| to nie ulega wątpliwości, że w czasie dyskusyi 
byłoby daleko mniej starć i kto wie, czy projekt 
konstytucyi nie byłby już dawno uchwalony. 

Na przyszłość ten fakt powinien służyć za prze- 

strogę, ażeby ważnych referatów nie powierzać 

| ludziom nietaktownym. 


N.P.R. chce mieć przedstawiciela w gabinecie 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu partyj narodowo-rokctniczej stwier 


| dzono, żo klub jest gotów ponownie wstąpić do 
gabineta Witosa, 


Budowa armii polskiej. 


Warszawa. (Telef. M.) Czynniki miarodajne 
opracowują szereg ustaw zasadniczych, regulu- 
jących ostatecznie Organiczną budowę armii 
polskiej, W związku z tem w najbliższym czasie 


Nadzieja podpisania 


Warszawa, (Telef. M.) Otrzymane tu w ciągu 
dnia wczorajszego wiadomości oficyalne z Rygi 
brzmia bardzo pomyślnie, Rokowania toczą się 
w przyspieszonem tempie i istnieje całkowicie 
uzasadniona nadzieja, że prace komisyj redak- 
cyjnej ukończone kędą jeszcze przed dniem 20 
marca, Podylsanie traktata nasłąpiłchy wów- 


mają być gotowe z zakresu tego projekty usta- 
wy poborowej j ustawy pragmatycznej o zespole 
oficerskim i urzędniczym. 


trakai pokojowego W marti. 


| czas w ciągu kilka dni, niezbędnych na vydru- 
kowanie j zbroszurowanie tekstu układu, Paw- 
me różnice zdań, jakie jeszcze wynikają, nie 
przybierają formy ostrej iak, że w niczem nie 
wp.yną na tempo biega rokowań, Obecnie do 
żadnych poważniejszych zatargów nie dochodzi. 


(prawa zwrotu planów twierdz polskich i dokumentów o powstaniach polskich 


Warszawa, (Telef. M.)  Komisya redakcyjna 
konferencyi pokojowej przyjęła artykuł, doty- 
czący amnestyj w brzmieniu uchwalonem przez 
komisyę prawną. Artykuł ten zabezpiecza ani- 
nestyg  obnstzonnym obywatelom, karanym 
przez stronę przeciwną za przestępstwa polity- 
czne, Następnie komisya abradowała nad spra- 
mą zwrotu mienia kulturalnego, przyczem de- 
legaci bolszewiccy wysunęli nowe ograniczenia; 
nie chcą wydać aktów, map i dokumentów, za- 
wierających tajemnice wojskowe. W szczegól- 


Sprawa Wilna w Komisyi sej 


Zagranica prze Polską do federacyi 


ności bolszewicy odmawiają wydania pianów 
twierdz polskich, Brześcia i Modlina, Plany te 
bawiem stanowią tajemnicę wojskową. Rzeczo- 
znawcy bolszewiocy odmawiają wręcz, że mimo 
zamiarów pokojowych muszą być przygołowani 
na wszelkie ewentnalności, również nie zgadza- 
ją się na wydanie archiwów, dotyczących wałki 
władz carskich z ruchem rewolucyjnym w Pol- 
sce, Delegacya polska z najwyższym trudem 
zdciała przeprowadzić klanzulę o wydania ar- 
| chiwów, dótyczących powstań polskich, 


ZZL 
[3 


mowej. 


z Litwą. — Polska gotowa jest do 


rakowań z Kownem, 


(warszawa, (Telef. M.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi spraw zagranicznych, odbytem 
w obecności miniatra Sapiehy i wiceministra 
Dąbrowskiego omawiano Szczególowo Sprawę 
Wileńszczyzny. Część znaczna postedzeuia była 
łajna, Jak słychać na tajnem posiedzeniu ze 
strony rządu miano oświadczyć, iż pewne m0- 
carstwa wywierają nacisk na rząd polski w kie- 
ruuku skłonienia go do zawarcła unił Iedera- 
cyjnej z Litwą Kowieńsxą, którą to unia otję- 
łaby 1 Wilno, Na części jawnej posiedzenia 
stwierdzono, że zarówno rząd jak 1 Sejm ate 


Warszawą (iel. M.). Według otrzymanych z 
Helsingforsu depesz, Reda komisarzy ludowych 
mi:nowala TrScklego dyktatorem, udzielając 
ma władzy nieograniczonej, Trocki miał już 
wyjechać do Petersberga, 


Nad Zbruczem niema wosk sowieckich. 


Lwów. (Tel. wł.) Osoby przybyłe do Tarnopo- 
la z roza kordonu granicznego opowiadają, że 
w pasie granicznym nie ma już zupełnie wojsk 
bolszewickich, gdyż rozkiegły się, Przejezdni 
nie natknęli się w drodza na żadne garnizony 
straży, ani kordony. 


, zgadzają się na rozwięzanie sprawy Wileńszczy- 

zny zapomocą arbitrażu, natomiast rząd polski 
gotów jest do bezpośrednich rokowań z Litwą 
Kowiońską, Wileńszczyźnie musi być pozosta- 
wiona pewna swokoda wypowiedzenia się co do 
jel przynależności państwowej. Rozprawy nie 
ukończono i uchwały nie powzięto, Nastąpi to 
doipero na jutrzejszem posiedzeniu komisyi. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przemawiali posłowie 
|= Lutos.awski, Rosset, Dębski, Niedziałkow- 

ski, Czerniecki i Sapieha, Rezolucye odpowied- 
| nie zgłosili ks. Lutoslawski i Chądzyński, 


| 
f 
i 
| 
i 


i 


- Trocki dyktatorem Rosyi. 


LPR | 24 . fr „js . e 

Wieki plan akeyi antubolgzowichiej, 
Warszawa (tel. M.), Przejęto radio moskiew- 
skie, opiewające: Zapoczątkowane przez załogą 
„Petropawłowska* powstanie jest niewątpliwie 
częścią olbrzymiego planu prowokacyjnego, 
który ma na celu wytworzyć tiuduości nie tyl. 
ka wewnątrz Rosyj sowieckiej, lecz jednocze” 
śnie rozstrzygnąć także sytuacyę Rosyi z pun- 
ktn widzenia międzynarodowego, Na czele te- 
go ruchu sioj były carski generał i ofjzcerowie. 
popierauj gorliwie p.zez xajetszewików i esə- 
rów. Radio zaznacza, ze powstańcom Kkronszią- 
ldzkim brak avtrowizacyj, a posiadane przez 
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nich zapasy starczą zaledwie na trzy do czte- 
rech dni. Oficerowie mają przemawiać rzeko- 
mo za oddamiem Kromsztadu Finlandyj, ale ma- 
rynarze sj temu sprzecieviają, 


Walka miętzy Kronsztedom a Poforgymgiem. 


Warszawą (tel. M.). Z Helsjngforsu telezwąfu- 
ją, że między Kionsztadem a Pełarsburgiem 
wre zacięta waika, Marynarze kronsztadzcy i 
robotnicy, ógłaniąqiń od strony Kronsztadu i O- 
ranienbaumu przez dreatnousght  „Petropaw- 
łowsk* i torpedowce, posnwają się w kleruntku 
Petersburga, We Wyborgu siychać strzały ar-. 
matnie, 


Trocki wodzem wojsk przeciw powsteńcem. 

Gdańsk. (PAT). Wedle doniesień z Helsing- 
forsu, 87 tysięcy marynarzy i wojska z garni- 
zonu kronsztackiego podjęło pochód na Peters- 
burg. Rząd sowiecki wysłał przeciwko nim pułk 
finlandzki i wojska fińskie, oraz trzy baterye 
artyleryi. Przy tak zwanej Wasilewskiej Bazy- 
lówce nastąpiło spotkanie, Pułk finlandzki usi- 
łował spęuzić powstańców na lód. Trocki objął 
dowództwo przeciw powstańcom. 

Wedle „Danziger Ztg* aresztowano w Rosyi 
w ostatnich dniach wielu cudzoziemców, między 
innymi znaczną ilość członków związku chrze- 
ścijańskiego. Do Petersburga i do Moskwy 
ściąga się wojska z całej Rosyi celem stłumie- 
nia powsłania. 

Bombardowanie Petersburga. 

Sztokholm. (PAT). „Nordisk Press Centrals“ 
donosi z Helsingforsu: Fińska „Notis Byran* 
donosi z Wyborga, że twierdza kronsztacka 
rozpoczęła bombardowania Petersburga i jak mo- 
żna sądzić, używa w tym celu dział najcięższego 
kalibru. 

Sztokholm. (PAT). W sprawie walk w Peters- 
burgu donoszą, że Petersburg nie odpowiada 
na ogień działowy z Kronsztadu. Fortyfikacye 
na Krasnajagorka biorą udziai w walce, ale 
z powodu mgły nie można stwierdzić, po czyjej 
stronie fortyfikacye walczą, 

Szczegóły walki w Petersburgu, 


Gdańsk. (PAT) Nadeszty tutaj następujące wia- 
domości o wypadkach w Petersburgu: Powstań: 
cy opanowali niektóre dzielnica mlasta. Walki u- 
liczne prowadzone są przy pomocy karabinów 
maszynowych. W walce artyleryjskiej powstań- 
cy górują nad wojskiem sowieckiem. Po przy- 
łączeniu się załogi fortu Krasnaja Górka do po- 
wsłańców kronsztadzkich artylerya kontrrewo- 
lucyonistów zmusiła fort Siestrowiec do milcze- 
nia. Marynarze kronsztadzcy ogłosili proklama- 
cyę, w której oświadczają, że albo odniosą zwy- 
cięstwo nad rządem bolszewickim, elbo też zginą 
pod gruzami Kronsztadu. Kiereński oczeklwany jest 
w tyon dniach w Rewiu. Bombardowanie Peters- , 
burga trwało całą noc onegdajszą. Kronsztad 
rozwija propagandę autybolszewicką na własną 
rękę. 

Aprowizacya dla powstańców. 

Warszawa, (Telef. M.) Z Paryża telegrafuję. 
Rosyjski komitet parlamentarny w Paryżu 
zwrócił się do przedstawiciela Stanów Zjedno- 
czonych Oltsego z wezwaniem o zacpatizenie w 
żywność powstańców kronsztackich. Oitsew po- 
czynił odpowiednie obietnice i amerykański 
Czerwony Krzyż w Finliandyi postanowii prze- 
słać powstańcom 4 tysiące ton mąki oraz mleko 
skondensowane ze składów, znajdujących się 
we Wykorgu, 

Psków w rękach zielonej gwardyi. 

Warszawa (tel. M.), Z Rygi telagrafują: Ło- 
tewska agencya telegraficzna donosi, że komu- 
1jkacya telegrafjczna i kolejowa pomiędzy Pe- 
tersburgiem a Pskowem została przerwana. We 
dług rosyjskiej „Gazety Ryskiej", Psków został 
zajęty przez zieloną armię, a władze sowieckie 
chalone, Ze wszystkich stron napływają do Psko 
wa włościanie powstańcy, 

Fozruchy w Syberyi. 

Rewel. (PAT). Rząd sowiecki ogłasza, że mien- 
szewicy i socyairewolucyoniści usiłowali wywo- 
łać powstanie na Syberyi. Nadzwycza!na komi- 
sya w Tiumeniu zagroziła wszystkim powstań: 
com rozsirzeianiem i spodziewa się, że w ten 
sposób poioży kres ruchowi. 


Rach antyholszewicki w Tarkiestan.e. 
Warszawa (tel. M.), Z Konsiantynopola tele- 
grafują: Na grawicy wschodniej Tu.kjestiąnu 
rozwija się ruch antysowiecki pod kierunkiem 
bylego Emira buhary, Ataman Kozaków, Du- 
lcw, jest jednym z iowodców uddzyadidw, wal- 


"czących przeciwko koiszewis9m. 


Numer 6? 


„GONTEC KRAROWSRT"* 


Str, 3 


Zwierciadło polityczne. 
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Niemiecki ślepy strzał 


Kraków, 10 marca. 

(n) Starowisko Niemiec wobec żądań Enten- 
ty, ujawnione na konferencyj w Londynie, ma 
nie tyle cechę ratowania się z ciężkich ome- 
syj, ile niebywałej wprost — bezczelności, 

Propozycye niemieckie w odpowiedzi na ż%- 
damia Ententy były tego Me że Lloyd Ge- 
orge słusznie powiedział, iż „nie jest w stanie 
zrozumieć psychologii, która pozwala przedsta- 
wicicicm państwa, odpowiedzialnego za najbar- 
dziej niszczycielską wojnę, jaką kiedykciwiek 
św jat widział, stanąć z podobhnemi propozycya- 

mi przed konferencyą nanodów, które stały się | 
toj wojny ofieorami*. 

Uwydainijmy w yraźnie, na czem polegały pro 
przycye niemieckie. 

Jak wiadomo, konferencya paryska nałożyła 
na Niemcy obowiązek wypłaty odszkodowań 
(nie kosztów wojennych) w sumie 226 miliar- 
dów marek w złocie, płatnych w 42 ratach ro- 
cznych, wzrastających stopniowo od 2 do 8 mi- 
landów. Oprócz tego Niemcy mają płaci 12 
procent od wartości swego wywozu; dodatek 
ten ustanowiono na skutek zasady, że ponie- 
waż Niemcy nie mogły i tak wynagrodzić wszy- 
stkich szkód, które poczynili, więc powinny za- 
płacić tyle, ile tylko są w stanie, a więc spłąty 
powinny rosnąć wraz ze wzrostem dabrobytu 
u nich, — opłata od wywozu, fako miernika 
odbudowy gospodarczej kraju, ma stanowić tę 
niezbędną korektywę. 

Niemcy na to zaproponowały następujący 
sposóh zapłaty: Ponieważ Warunki paryskie 
przyznawały im 8 procent sconta na dwóch 
pierwszych ratach, jeżeli zapłacą je zaraz, — 
więc pozwolili sobie zeskonitować całe 42 raty 
na 8 procmt według procentów złożonych į wy- 
liczyli, że wartość tych 226 miliardów marek, 
spłacanych w 4? ratach, równa Się dziś przy 
jednorazowej zapłacie sumie około 50 miliar- 
dów marek. Foliczyli sobje następnie poczynio- 

qne już świodczenia na 20 miliardów w złocie, 

pozostaje więc do zapłaty około 30 miliardów 
1 te, — powiadają, — gotowi są zapłacić, Ale 
jak? 

Naturalnie gotówką nie możemy, więc mu- 
simy zaciągnąć międzynarodową pożyczkę, za 
której oprocentowanie i amortyzacyę Niemcy 
wezmą „gwaranczyę*; pożyczka ta musj być 
subskrybowanq. we wszystkich państwach, dia 
se raj. lump 3 aim nam CL a AARACEE A Bai A konieczne jest uwolnienie jej od 


Poeta przedmieść mm 


Jubileusz 25-letniej pracy autorskiej 
Konstaniego Krumiowskiego. 


„Tu mi słonko błysło, 
Tu żyję swobodna! 
Nad tą mojdrą Wisłą, 
Co ją przejrzeć do dna... 


Śpiewa bohaterka „Królowej Przedmieścia” 
piękna Mania... Słowa te moga stanowić motto 
dla większości utworów Konstantego Krum- 
low skiego, który z cej duszy ukochał „stary 
Kraków“ z jego przedmieściami, tętniącein swo- 
istem, bujnem życiem. Po Anczycu objął on dzie- 
dzietwo śpiewnej sztuki ludowej j ohecnie jest 
prawie że wyłącznym przedstawicielem tego ro- 
dzaju, który tak pomyślnie rozwiial się w Wie- | 
dniu i w Paryżu i miał takich reprezentantów 
jak Nestroy, Raimund, Alfred Capus, 

Już jako akademik czuł Krumłowski nieprze- 
party pociąg do sceny, 00 znalazło swój dobitny 
wyraz w przerwaniu studyów prawniczych dla 
„engagement“ w Teatrze Ludowym za dyrekcyi 
Kicińskiego. Kolegoatał wtedy (pod  pseudoni- 
mem Manov skiego) z obecnym dyrektorem Tea- 
tru Ludowego prof. Wiśniowskim i z śp. Za- 
iwierskim. Występował również w teatrze pro- 
wincyonalnym pod dyrekcyą Grodzickigo, gdzie 
kolegował z Eugeniuszem Kalinowskim i Ś, p. 
Marya Gajewską. Porzuciwszy po pewnym cza- 
sie zawód aktora — pracuje jednak w dalszym 
ciągu dla umiłowanej przezeń sceny ludowej i 
pisze „Królowę Przedmieścia”, 
zdobyła mu krytykę i publiczność, 

Przed kilku miesiącami, gdym po raz czwarty 
oglądała na scenie krakowskiej „Królowę Przed- 
mieścia* — zastanawiałem się nad tem — w 
czern leży siła atrakcyjna tej sztuki, wystawio- 
nej po raz pierwszy lat temu dwadzieścia pięć 
wstecz, a więc Jch:ze już „pod lat niewieścich* 
„Schoizącej poludnie”, Wszak warunki zmian: 


PR ENED Oren l na wypadkach 1546 r. Wkrótce niechybnie uj- 
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wszeikich R" i podatków, a oprocentowanie 
mia wynosić 5 procent, 

To znaczy Niemcy sami zeskontowalj sobie 
ratiy pa 8 procent, nastepnie zaproponowali 
sprzymierzonym, żeby semi sobie pożyczyli pie- 
niędzy w wysokoścj 30 miliardów, które Niem- 
cy będą spłacały i oprocentowywały po 5 pro 
cent; pożyczka ta ma mieć przywileje, jakich 
nie mają pożyczki własne państw sprzymierzo- 
mych, W dodatku wszystko io pod warunkiem, 
że Górny Śląsk pozostanie przy Niemczech i że 
handel į przemysł niemiecki nie będzie podle- 
gał żadnym ograniczeniom na rynku wszech- 
światowym, 

Propozycye istotnie sa prowokujące i obraża- 
jące, jak wyraził się w innem miejscu swojej 
odpowiedzi lioyd George. AIENIOY 4 — mówił 
| Lloyd George, -- w 1871 roku traktatem Frank- 
furckim zwaliły odpowiedzialność za wojnę na 
Francyę i nałożyły na nią kontrybucyę, pokry- 
wającą nie tylko szkody, lecz i koszta prowa- 
dzenia wojny. Traktat wersalski uznaje odpo- 
wiedzialność Niemiec za wojnę, lecz sprzymie- 
rzeni nałożyli na Niemcy jedynie okowiązek 
wynagrodzenia Szkód, Zwrotu kosztów wojny, 


którą zmuszeni byli prowedzić w obrenie przed 
napadem niemieckimi, — nie żądają, rozumie- 
jąc, że tak olbrzymie ciężary byłyby ruiną dla 
każdego narodu, Ta, czego zażądali, jest mini- 
mum, jakie słusznie postswić można. 

Lloyd George wyraził przypuszczenie, że na- 
ród niemiecki ckyba nie zdaje sobie sprawy z 
ogromu szkód, jakich wojska niemieckie doko- 
nały celowo i rozmyślnie na obcych teryto- 
ryach, 

Przemówienie Lloyda George'a kończyło się, 
jak wiadomo, ultimatywnem żądaniem przyję- 
cja do poniedziałku warunków paryskich, lub 
postawienia ptopczycyj, któreby tym warun- 
kom odpowiadały, Niemcy próbowali jeszcze 
wciągnąć w targi Górny Śląsk, Jednak spoikali 
sję z odrzuceniem tych ksętactw i rokowania 
zerwano, 

Co dalej? Najbliższa przyszłość to pokaże. Mo 
żną być jednak z góry przekonanym, że Njem- 
cy bardzo szybko ulegną represyom. Chodziła 
im bowiem w tym ślepym surzale tylko o gest, 
rzekomo „Szlachetny“, tylko o „protest“, który- 


by podkweślił ich „patryotyczną“ troskę o dobro 
rarodu, 


Emigracyjna prasa rosyjska o wypadkach na wschodzie. 


Kraków, 10 marca. 


(n) Wychodząca za granicą praza rosyjska 
wszystkich kierunków z ogromnem napięciem 
śledzi przebieg wydarzeń w obu stolicach Rosyi 
i w Kronsztadzie į szeroko je kumentuje. Poda- 
jemy ponizej kilka takich głosów: 

Organ berlińskich kadetów „Ru!* (Ster) wie- 
rzy w upadek sządu komisarzy, mimo całego 
oporu jaki stawia ginąca tyrania. „Bolszewicy 
zarządzili wszystko. by stlumiś$ powsianie a 
więc stan oblężnia z jednej strony, a z drugiej 
uspokajanie i zwiększamię racyi żywnościowych. 
Lecz wszystko to już zapóziw. Powstanie rozra- 
sta się szybko. Jeżeli aż do tego doszło, że pre- 
zes Wszęechr. Centr. Kom, Kalinin zosta! areszt- 
waty, a Zinowjew zmuszony jest szukać samo- 
tości w Oranienbaumie: w u!ubionaj willi b. w- 
ks. Mikołaja Mikołajewicza, to nawet przy naj- 
miiększym sceptycyzmie trudno wąipić, że 
zmierzch bolszewików jest już nieodwoialny i 
bardzę blizki. 

Paryskie „Obszczeje Dieło* w artyukule „Po- 
czątek końca“ pisze: „Wyznajmy to publicznie: 
dusze nasze powinien ogarnąć ni:tylko ból, ale 
i wstyd, gdy przypomnimy sohie, że my, rosyjscy 
em:ganci, ric a nic nie zrabliiśmay, by pzyjść 


ły się gruntownie, Majcherek jest poważnym 
radca miejskim, Maciejowa kupiła sobie kamie- 
nice w śródmieściu, piękna cnotliwa dziewoja 
ż cygarfahryki śpiewa w  chórach operetki, 
Kantak i Antek zmienili Wetody i.. za'lożyii re- 
stauracyę, a sentymentalnego Zygmunta to już 
nie znajdziesz, choćby: Sztkał z najlepszą tar 
tarka elektryczną. A jedrak „Królowa ok 
inieścia'" żyje -- wiecznie mloda i świeża, tyik 
4 szat już potrzebuje Stylcwvch.,. Tajemnicą 
owodzenia tej sztuki jest ogromne wyczucie 
a oveka do którego autor odnosi sę z la- 
godną przyjazną ironią i dużą dozą. sentyman- 
tu... Liryzm Szczerego Uczucia, niewymuszony 
humor i dowcip i prześliczne piosenki — to wa- 
lory, które się nie starzeją... 

Po „Królowej Przedmieścia“ święcącej rekor- 
dowe "sukcesy w calej Połsce — uirzał światło 
kinkietów scenicznych: „Piękny Rigo“. Sztuka 
ta osnuta na motywach z życia cyganów graną 
była w Warszawie w teatrze „Renaissance“ 
osiemdziesiąt kilka razy z rzędu. W tym sa- 
mym teatrze wystawił Krurałomski „Nocne pta- 
ki“ wodewil, na tle życia apaszów warszaw- 
skich, Pomimo powodzenia na, terenie Warsza- 
wy — Krumłowski nie może długo wytrzymać 
bez ukochanego Krakowa. Powraca więc — i tu 
na Dębnikach „nad tą modra Wisią* powstają 
„Słuby dębnickie" , „Białe fartuszki", „Przewod- 
nik tatrzański“. — ulubione wodewile publicz- 
ności krakowskiej, które w Teatrze Powszech- 
mym stanowią dctychczas atrakcyę repertuatu. 
Nietylko wspólczesność Krakową pobudza fan- 
tazyę twmróczą Krumłowskiego, ale także i jego 
przeszłość, Dyrekcyi Teatru Pow szechuezo zło- 
żył historyczną sztukę „Wolne miasto*, osnutą 


rzymy tę nową sztukę autora „Królowej Przed- 
mieścia*, 

Na swym warsztacie literackim posiada rów- 
nież nowy wodewil p. t. „Jaskółka z wiezy Ma- 
ryackiej*, 

Utwory sceniczne nie *yczerpują całokształ-- 
tu twórczego Krumiawskiego. Jest on nietylko 


" 


eeina TE ZTWZ WNT E A a a eraa 
| 


e e 


| 


z pemecę naszym rodakom, walczącym z hydrą 
bolszewicką A przecież mogliśmy pomódz. Ża- 
dne powstanie w Rosyi, zwłaszcza w miastach. 


| nie jest możliwe, jeśli powstańcy nie bzda mieli 


rewności, że otrzymają żywność nazajutrz po 
zwycięstwie.“ Jakgdyby dla zagluszenia tych wy- 
rzutów sumienia, gazeta w innym artykule. sa- 
mego Burczwą, szuka mniej lub więcej pośre- 
dnich sprawców dotychczasowych niepowodzeń 
antybolszewichiej akcyi. Wiadomo, że do nieda- 
wna Polska była tym kamieniem (1) który zwa- 
"il się pod nozi „zwycięskiemu” Wranglowi. O- 
becnie, wylewając krokodyle lzy nad nicszczęsśni 
Gluzyg, czyni jej Burcccw gorzkie wymówki, że 
oderwała się od Rosyi, ogłosiła nievodlegiość i 
nie dała poparcia Wrangłowi. „Jest rzeczą dla 
wszystkich jasną — pisze Burcew — ile stracili 
Gruzini ma naszej krymskiej kałastrOfie w koń. 
cu ubiegłego reku, Uirata Krymu była niepowe- 
towąnemi nieszczościem dla Gruzyi i dla Arme 
nil į dla wszystkich, którzy są przeciw bolszewi 

kom i bolszewfzmowi. Obecnie armia Wrangla 


wą Krymie mogłaby być ratunkiem i dla Arme 


niż i dia Gruzyi į dla Poiski (?1) Gdy Wrangiel 
iwa na Krymie, bolszewicy nigdy nawet 
nje śmieli by podnieść oręża na Armvnię, ani na 


najpopularniejszym wodewilista, ale i ulubio- 
nym piosenkarzem, którego piosenki ulótne, 
prawdziwe perełki sentymemtu i humoru dawno 
się stały własmością ogółu, Któż nie zna pieśni 
flisackiej „Prują nasze wiosła nurty Wisiy Gzy 
ste", piosenki „To są momenta“ lub „Drogą od 
miasteczka, gdy ułani szli“ — choć nie wszyscy 
nawet wiedzą, że autorem ich jest Krumionski. 
Piosenka o „huzarze i młynarce', zaczynająca 
stę od słów: 

„Raz w jedną noc do pawnej wsi 

Szedł huzar po kwaterze 

I do młynarki znalazł drzwi | 

I szturmem wnet ją bierze... 
stała się w czasie wojny jedna 
niejszych piosnek legionowych. 

Wielką poutarność zdobył również nastrojo- 
wy wiersz „Córeczka stróża”, 

Zmysł satyryczny Krumłowskiego znalazł ob- 
szerne pole do ekspansyi — w dziedzinie telie- 
tonu humorystycznego. Stworzył on Specyalną 
rubrykę „Kinematograf“, która czytelnicy „Goń- 
ca Krakowskiego“ vak dobrze znają i tak bar- 
dzo lubią. Wiele z tych „kinematografów” iry- 
skających zawsze złośliwymi nieco dowcipem 
posada wartości trwalsze od zwykłych efeme- 
ryd dziennikarskich tego rodzaju i zaiste dobrze 
zrobiłby autor. gdyby zechciał wydać swe obraz- 
ki satyryczne w formie książki. Dość przytoczyć 
przewyborny, ukazujący się obecnie w „Gońcu* 
cykl „kineniatoprafów* pt. „Dawne, dobre czar 
sy“, aby zdobyć przekonanie, że książka taka 
cieszyłaby się wika poczytnością. 

W sobotę odbędzie się w „Teatrze Piwszech- 
nym“ jubileuszowe przedstawienie „Krćlońej 
Przedmieścia przygotowane przez dyrekcyę z 
niezwykla starannością tak pod względem ob- 
sady — jak pod względ'm dekoracyjnym, 

„Królowa Przedmieścia” na scenie j jubileusz 
Krumiowskiego — to dwie nieodparte atrakcye.. ` 
Z eóry przew idzieć można. że sala Teatru Po- 
wszechnego nie zdoła pomieścić wszystkich. 
którzyby tam w soboię znaleź „ie radzi... 


Jadwiga Migowa. 


z naujronular= 
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Gruzyę, ami na Polske“ (Burzew delikatnie od- 
wrócił kwestyę, jakby uie nie wieslział o tem, 
ze dopóki Puidką biła bolszewików. Wrangiel 
bezpiecznie „obalał” rząd sowiecki a w parę 
tygodni po poləkiem zwycięstwie był już w Kon- 
stantynopału). 

Inny organ paryskiej emigracyi „Pesłednija 
Wowosfł* podkreśli wielkie znacztnię nowej re- 
welneyi royotniczej, która dziwnym zbiegiem o' 
koliczności, wybuchła niemal w tych samych 
dniach. co i rewolucya 1917 r, i jest przede- 
wszystkiem ruchem ludowym. „Skąd przyjdzie 
oswobodzenie Rosvi? -- zapytuje gazeta. Z dwu 
możliwości. które początkowo zdawały się jedna- 
ko prawdomdobnemi, — oswobodz mia „z pra- 
wa“ j oswołodzenją ,z Jowa“ — życie, najwido- 
rznłej, wybrało tę drugą". 

Wychedzaca w Pradze œserowska „Wola Ras- 
si", prawie pewna jest klęski bolszewików i dla- 
tego przemawia tonem pewmym siebie, i nie bez 
samochwalstwa. „Władza sowiecką oczernia par” 
iva socyal-rewolucyonistów. Biało-eserowskiemi 
płezwami nazywa wezwanie rewolucyjnej par- 
(vi tak mężmie walczącej z reakcyq zarówno w 
okresie przedrewołnucyjnym, jak į bolszewickim". 

Najbliższe zaś zadania, jaki: czekają rosyj- 
skich działaczy demokratycznych, ujmuje „Wo- 
le Rossii” w cztery punkty: 1) „zaopatmzenie wai- 
czących w żywność; 2) żądanie moralnego po- 
parcia demokraicyi Europy i Ameryki dla nowe- 
vo ruchu w Rosyi; 3) zabezpieczenie Rosyi przed 
interwencya zagraniczną į 4) uzyskanie gwaran 
cevi meutralności Ewrcpy Zachodniej w zagadnie- 
niu rosyjskiem" 

Jak widzimy, rosyjscy emigranci demokraty- 
cznj są dobrej myśli, Stawiają nawet jaż z góry 
warunki --- nawet potężnej Europie zachodniej, 
nie mówiąc już o Polsce! 

Jak się zaś ci „niepoprawni* pogodzę między 
sohą w razie istotnego upadku bolszewików — 
to rzecz trudna do przewidzenia. Uzgodnić różne 
„principia“ nie będzie, zaprawdę, zadaniem zbyt 
łatwem. 


„Sowiet francuski“ — 


na ławie oskarżonych. 


W Paryżu odbywa sję obecnie proces przeci- 
wko komunistom francuskim, którzy w liczbie 
10-ciu tworzyli ten pierwszy sowiet, który miał 
cbjąć w swoje ręce dyktaturę w chwili, gdyby 

*Francya miała dostać się w ręce rządów pro 
letaryatu. 

I oto na czoło tych prowodyrów komunizmu 
francuskiego wysuwają się cztery postacie kie- 
rujące: Monatte, Loriot, Monmouszeau i Suwa- 
rin. 

Suwarin głównie, z siedzących na bawach o- 
skarżonych, fascynuje publiczność, zwmaca na 
siebje ogólną uwagę i ciekawość. Mówi mało i 
powoli. Ale jakże dziwnie niepokojąca jest ma- 
ską jego twarzy, z której przebija intelicencya, 
kultura į nieubłagama gotowość na wszystko. 
Jaka skupiona wola w tej szczęce, w tych © 
czach połyskujących za binoklami, w tej twa- 
rzy bladej fanatyka į mistyka zarazem, ' 

Suwarir ma lat 27, Ale jego wplyw na stery 
rewolucyjne był ołbrzymi. Rysownik j projek- 
todawce, w dziale biżuteryj, poświęcił się mir 
stępnie dziennikarstwu. Ostatnio zastał sekre- 
tarzem TIT-ej międzynarodówki, 

Sąsiad Suwarina, Monatte, byłby w danej 
chwili przewrotu niewątpliwie tak samo nie- 
bezpieczny, jak Suwarin. Ale wygiąd jego jest 
bardziej spokojny. Jest to typ przeciętnego 
bourgeois o fizyognomij inteligentnej, ale ma- 
jacej w bie coś przykrego, o zakapturzonej 
skłonności do okrucjeństwą į samowoli. 

Dawny nauczyciel w liceum w Dunkierce, 
potem korektor w drukarni į syndykalista, wre 
szcie redaktor naczelny „La Vie ouvriere*, 

Monmousseau uchodzi za skrajnego antymi- 
litarystę, On organizował słynną kampanię prze 
siwko 3-letniej służbie wojskowej, 

Loriot ma wygląd ponury, minę zarozumiałą 
i kpiacą, Przemawiając, przybiera pozy teatnail- 
ne, żongluje barwnemi słowami, jest, to typowy 
mówcą na bankietach. Zapytamy o cele swej 
akeyi, odrzekł z patosem: „To. do czego dąży- 
my, to zorganizowanie aRcyj pnoletaryatu, ale 
proletaryatu całego, nie zaś jakiejś śmiałej, zde 
cydowanej na wszystko mniejsześci. Pozosta: 
jemy na gruncie czystei tradycyi teorvi Mar- 
psal“ 


Pam.glajny o Górnym Sasku! 
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Oryginalne zdjęcia z Sokónbrunu, 


Dziś we czwariek dnia 10 marca i codziennie 
Wediug słynnego dramatu Edmunda Rostanda. 


Klasyczna reżyserya, — Zdumiewająca wystawa. 


Go się stałe z umową polsko-węgierską? 


W połowie stycznia toczyły się w Budapesz- 
cie perirakiacye co do umowy, dotyczącej obro- 
tu towarowego między Polską a Węgrami. Per- 
traktacye te wsztzęte byly na skutek z wislu 
stron okazywemego zainteresowania wzajemne- 
go ze strony przemysłu į handlu, 

Porozumienie z Węgrami, z któremi nas į na 
polu politycznem nic nie rozdziela, było na po- 
lu gospodarczem, ze względu na obustronnie 
uzupełniające się interesa, — bardzo ialwe, 
Mimo jednak że doszio do konkretnego układu, 
nasze czynniki decydujące ani słowem nie 
wspominają o 1ałyHkzcył, czy też o wejściu w 
życie wspomnianego traktatu. 

W szczegółności przemysł į kupiectwo mało- 
polskie — ze wzgiędu na wysokie kursą walut 
zagranicznych j niezmane im źródła zakupu w 
państwach zachodnich, — z silnem za'ntereso- 
wanjem i niecierpliwością oczekują możności 
wejścia w kontakt hamdlowy z Węgrami, 

Należy stwierdzić, że umowa, zawarta mię 
dzy rządem polskim a węgierskim, tworzy pe- 
wien postęp w polityce gospodarczej przez po- 
denje otwaiiych iiet wolnych dla jednego pań- 
stwa do przywozu, a drugiego - do wywozu, 
czyniące tem samem krok naprzód do wolnego 
handlu. Zabezpiecza ona Polsce rynek zbytu 
na szereg ważnych artykułów wywozowych, ą 
zapewnia z Węgier przywóz artykułów pomo- 
cniczych do produkcyj bardzo ważnych pol- 


Kraków, © marca. 


(sim) Nawet „przedwojenny“ przemysł i han- 
del, rozporządzający świetnie rozwiniętym i bez 
przeszkód funkcyonującym sparatem komuni- 
kacyi, informacyi i reklamy, Nie mógł się jed- 
nak obyć bez takiego środka porozumiewania 
się, jak jarmarki — (że przytoczymy tylko dla 
przykładu jarmark lipski) oraz wystawy krajo- 
we i „światowe”, będące w gruncie rzeczy tylko 
odmianą jarmarków. Tembardziej zaś przemysł 
i handel obecny, skrępowany w normalnem po- 
sczuiiiewaniu się i komunikacyij „wojennymi 
brakami, potrzebuje koniecznie takiego „ane 
ralnego przeglądu" swoich sił i środków, jaki 
mu dać może tylko należycie obesłany jarmark, 

W Polsce nie mieliśmy nigdy zbyt wielu „jar- 
marków“ ogólno-polskich ani wystaw, zwiasz- 
cza nie mieliśmy jarmarków peryody cznych. 
Obecnie przyszedł na nie czas i to czas wielki. 
Polski przemysł i handel, pracujący w trzech 
dzielnicach w odmiennych warunkach i bez 
wiadomości wzajemnych o sobie, musi się wza: 
jemmie zbliżyć i wzajemnie się poznać. „Cudze 
chwalicia, swego nie znacie, sami nie wiecie, co 
posiadacie" —- było prawdą także w odniesieniu 
do naszego przemysłu i handlu, bez czyjejkol- 
wiek zresztą winy, Dużo rzeczy i teraz, przy tej 
fatalnej walucie naszej, sprowadzamy z Nie- 
miec j wogóle z zagranicy, nie wiedząc n. p. w 
Małopolsce, że Wielkopolska lub Pomorze to 
wytwarza, i „vice versa", Poznańskie nie jest 
zoryentowane co do pwodukcyi przemysłu w 
Kcngresówce, Małopolsce i na kresach — ji na 
odwrót, — te dzielnice nie wiedzą, co wytwarza 
b. dzielnica pruska. 

Wobec tego należy uważać za pomysł bardzo 
szczęśliwy i na czasie myśl powstałą w Pozna 
niu — „targu poznańskiego”, który ma się od- 
być w dniach pomiędzy 28 maja a 5 ożeiwca 
r. b. w Poznaniu, Nie będzie to, właściwie mó- 
wiąc, jarmark ani wystawa objektów — ta bo- 
wiem byłaby poprostu nie do przeprowadzemia 
w naszych obecnych warunkach — lecz wysta- 
wa wzorów, lecz i ta będzie wystarczająca do 
wyżej wymienionych ceiów. Z tej wystawy, je- 
żeli będzie ona należycie obesłaną, wszystkie 
trzy dzielnice mopą nawzajem nabrać dostate- 
cznego wyobrażenia o Sobie w dziedzinie prze- 
mysłu, taka wysława dać może zupelnie dosta- 
teczny i bandzo pouczający przegląd produkcyi 


| 


skich działów przemysłu i kopalnictwa. — (I 
tak, lisia wolna do wywozu z Polski zawiera 
między innemi: maieryały włókiennicze i wy- 
roby z nich, produkty naftowe, maszyny rolni- 
czę, wyroby z drzewa, wyroby szklane, naczy- 
uia emaljowane, wyroby metalowe, maierysłty 
budowiame, szczotki, bibułki cygaretowe, farby, 
świece i t, p., -— żeś lista z Węgier przewiduje 
do wolnego przywozu: parowe garnitury mło 
carniane, turbiny, lokomobile, gatry, narzędzia 
pneumatyczne dla kspalń, aparaty elektryczne. 
miateryały elektrotechniczne i t. d, Umowa za- 
wjera równizż zasadnicze postancwienia zabez- 
placzające, reperacyę w warSzłatach węqie!- 
skich naszego taboru kclejowego, a w końcu — 
w liście skontyngentowianej — 'zą pewme ilości 
produktów naftowych i drzewa — otuzymuje- 
my pewien kontyngent produktów aprowizacyj- 
nych, pewno surowce, jak skórę į wełnę, wag” 
ny dla tora nermeinego i materyal dla kolejek 
wąskotorowych, 

Ze względu na okoliczność, iż umowa ta nie 
jest długoterminowa, daje się zauważyć silra 
zaniepokojenie intemesowanych sfer, aby ta, na 
zdrowych podstawach operta umowa — przy 
wprowadzeniu jej w życie nie napotkała na tru 
dmości. 

Zwracamy uwagę miatodajnych czynników 
na to zainteresowamie przemysłu i handlu, o- 
czekując szybkięgo wyjaśnienia. 


przemysłowej w Polsce w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu, Wielkopolanie wzięli się do zor- 
gamizowania tej wystawy wzorów — „targu po- 
znańskiego", ze znaną swoją energią, solidno- 
ścią i grumtowmością. Wyłoniony przez „Zwią- 
zek Tow. Kupieckich“ w Poznaniu projekt zako- 
munikowany został magistratowi poznańskiie- 
mu, który natychmiast wytworzył specyalny 
„miejski urząd targu poznańskiego“ pod kie- 
rowmictwem p. Krzyżankiewicza, a niezależnie 
utworzył się dle organizowania „bargu“ spe- 
cyalny komitet kupców i przemysłowców" 

Praca tych organizacyj postępuje raźno na- 
przód. Opracomano kwestyę umieszczenia wy- 
stawy, miejsc dla poszczególnych wystawców i 
ekspomatów, dekoracyi i reklamy, przewozu to- 
warów okazowych, nawet mieszkań dla wy- 
sbawców i gości Zamierzcny przez urząd targu 
przewodnik po wystawie, w którym 'c każdej 
firmie będzie wzmianka, może stać się rodza- 
jem księgi adresowiej polskiego przemysłu i 
handlu, której dotąd nie mamy. 

Udział w „targu poznańskim' mogą brać tyl- 
ko wystawcy, produkujący na ziemiach pol- 
skich, ale na całym obszarze Rzeczypospolitej 
wszystkich trzech dzielnic, ziemi Wileńskiej, 
Górnego Śląska i Gdańska — wystawa więc bę- 
dzie wyłącznie a zarazem najbardziej ogólno- 
polską, W Krakowie bawi obecnie z ramienia 
komitetu przemysłowo kupieckiego dr Froncko- 
wiak, który pracuje nad zorganizowaniem u- 
działu wystawców z Małopołski. Dotąd zgło- 
sili swoje własne pawilony na wystawie: towa- 
rzystwo wyrobów przemysłu drzewnego „Strug“ 
w Zakopanem, dalej „Krakowską fabryka far 
bowamia i wyprawiania futer", hafty z Makowa 
i kilka imnych firm na mniejsze objekty, Dalsze 
liome zgłoszenia byłyby bardzo wskazane ze 
względu na nawiązanie bliższych stosunków z 
Wielkopolską i Pomorzem, z któremi nasza 
dzielnica może utrzymywać bardzo korzystne 
stosunki handlowe. Przez kilka dni jeszcze dr 
Fronckowiak, urzędując w lokalu krakowskiej 
Izby handlowej, udzielać będzie wszelkich po- 
trzebnych wskazówek i wyjaśnień udziału w 
„targu poznańskim*. Nie wątplimy też, że ma- 
łopolski przemysł i hamdel weźmie w tym „tar- 
gu“ jak najszerszy udział, 
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W wagonie drugiej klasy. | Kaiend=rzyk: 


Pociąg miarowym ruchem opuścił (dworzec 
kolei, Jest to chwila. w której podróżny zdo- 
hywszy poprzód po ciężkiej walce miejsce, zdu- 
szony, zmięty zamiast podziękować Bogu za kat 
raki znalazł w wagonie — zaczyna cichą aie za- 
ciętą pozycyjną walke z otoczeniem, by zapew- 
nić sobie drobme ulgi i wygody. Siedząc tuż przy 
uknie wpycham ostry mój łokieć między żebra. 
sąsiadki, — Zwolna, ale systentatycznie prowa- 
dzona praca odnosi wkrótce skutekż Sąsiadka 
wzdycha, poprawia sięna kanapie, próbuje rów- 
nież miłcząco reagować na atak, ale łokieć mój 
jest nieubłagany. Natrafiwszy na mniej odpor- 
ne partye jei całokształtu — zmusza je do W 
stępstw na korzyść moich kości, Dama cofa 
swoje wysunięte naprzód placówki, co się obja- 
wia ponadto łagodną wymówką iej sąsiada z 
lewej strony: 

— Do pioruna! gdzie się pami pcha? 

Nowy zatarg absorbuje uwagę sąsiadki i to- 
kieć mój pozostaje zwycięzcą. 

Ale nie na tem koniec ofenzytwy. Wysyłam 
na rekonesans lewą nogę w kierunku pasażera 
siedzącego naprzeciw. Nairafiam na podłodze 
przeszkodę. Jest to but mojego „naprzeciwnika”. 
Śmie mi się opierać, odsuwiam go energicznie i 
na jego miejsce stawiam zwycięską moją stopę. 
Aie dzzałanie bojowe mojej lewe; armii obudzi- 
iy czujrość przeciwnika. Lekkomyślny ten czło- 
wiek, ało za”jąc sobie widocznie sprawy z po- 
wagi chwili — zasnął. Ocknął się jednak i we 
wściekiym kontrataku zmusił nieustraszoną 
mojg lewą armię — do „zajęcia korzystniejsze- 
go odcinka“, mówiąc językiem sprawozdań wo- 
jennych śp. Austryi.. „Cośnęliśmy się w porząd- 
ku“... Równocześnie zahuczało moje Vis a Vis: 

— Panie poni... Nie mopłeś to pon zostawić 
gwo'ch nozów w domu, kiedy som takie dłu- 
gie?! y 

Bylo to pytanie — nie wymagające odpowie- 
dzi, pytanie retoryczne wedlug wszelkich zasad 
i reguł stylistyki, i jako takie potraktowałem 
je wzgardliwem milczeniem, 

Ale w wagonie znalazła i retoryka silny i do- 
sadny awój wyraz, 

Oto rozsumęły się nagle drzwi od korytarza 
i jakaś jejmość niewypowiedzianie chuda zaczę- 
ła peronować: . 

— Moj panowie!... Jak ridzę wszyscy siedzi- 
<ie. przypuszczam nawet, że wygodnie!... 

Głosy: Przypuszczenie oparte na fałszywych 
przesłankach|.., 


Chuda dama: Proszę mi fałszywości nie za- 


rzucać!., Wy pamowie siedziciaa a ja kobieta 
stoje! Czy to jest w porządku? 
Głos: W najzupełniejszym!.. Kto chce sie- 


dzieć musi już w Krakowie zająć miejsce! 

Dama: Tak ale ja jadę dopiero od Szczako! 
wej! 

Głos ironiczny: I już pani chce siedzieć? 

Dama: I gdzież się podziała ta dawna rycer- 
skość polska? 

Glos radykalny: Niech pani głowy nie zamra- 
ca! Żyjemy w XX wieku i wyzbyłiśmy się da- 
wno wszystkich szlacheckich i rycerskich prze- 
sgdów!.. Jedź pani na stojąco! 

Dama: Przecież i anarchiści 
wzgląd na kobiety, 

Glos rozsądny: Co pami u dyabła chce ze gwo- 
im rycerstwem i anarchizmem? Żebyśmy wszy- 
scy powyskakiwiali przez okno. a pami żeby spa- 
ła? Moja mani. wagon to nie salon! Podróż to 
nie ball 

Dama: A ja jednak si4dęt... 

(Wykonuje groźbę, zaatakowany padażer pod- 
nosi protest, potem ubiem drogę iagodnej pers- 
wazyi zaręczając, że ma kolana bardzo twarde). 

Chwila ciszy, wśród której piszący te słowa 
zasnął... 

Obudziwszy się spostrzegłem ze zdumieniem 
na mojem łonie głowę bujnie owłosioną i biust, 
co do którego nie było najmniejszych wątpli- 
wości. że należy do kobiety. 

W myśl zasad głoszonych przez rozsądny Głos 
o wagonie i balu — usunąłem w delikatny spo- 
sób damskie przynależności z męzkiej mojej 
istoty. 

— Śliczne wychowanie! — krzyknęła głowa z 
bogatem uwłosieniem, podczas gdy prnzynależny 
do niej biust cofnął się trwożliwie we właściwe 
położenie, — Śliczne wychowanie i dobry cha- 
rakter — dodała z naciskiem. „ 

— Cóż ma wychowanie z tem wspólnego? — 
oburzyłem :się!... — Połóż się pani na swego 
drugiego sąsiada! On ma o wiele lepszy charak- 
ter odemnie!.., 

Jednem słowem z niewielkiej mojej podróży 
odniosłem, nie po raz pierwszy zresztą — pou- 
cenie, że ze wszystkich form walki o byt — je- 
dng z najbardziej nieubłaganych i bezwzęlęd- 
nych — jest walka o miejsce w wagonie... m 

Kru 


nawet maig 


kaniętjny o polsim tolio. 
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TEATR IM JULIUSZA SŁOWACAJGGO 
Czwartek: „Powrót“. 
Piatek, -Orlaiko“ 
Sobota: „Taniec śmierer* 
Niedziela boovoł.: „Przechodzień" 


Wieczór: „Taniec śmierci". 
TEATR „SAGATELA” 
Czwartek: „Kiki“ 


Piątek: „Kiki“, 
Sobota: „Kiki“ i 
Niedziela p>poł.: Niczrównanv Crichton", 
Wieczór: „Kika”. , 
TEATR POWSZECHNY 
Czwartek: „Wielkie bractwo". 
Piątek: Bohater kaukaski“ 
Sołota: „Królowa przedmieścia” (Jubileuszowe przed 
stawienie K. krundowskiego), 
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobrych czasów”. 
Wieczór: „Podwójna bractwo“ 
OPERETEA W NOWOŚCIACE 
Czwartek: „Miszka magnat“. 
Piatek: „Dziewczę z Holandyi*. 
Sokota: „Miszka magnat", 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskieno Zwiazku Hteratów. 
Czwartek, Józef Flach: „Śladem sławnych roman- 
sćw*, cz. 13: „Zmartwychwstanie“ Lwa Tołstoja. 
Piątek, Jan Piztrzycki: „Najnowsze piśmiennictwo 

włoskie" (próba charakterystyki), 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B. L. 39). 
Piatek. Tytus Czyżewski: Wieczór autorski ze współ 
udziałem Z. Ordvńskiej art. teatru im, Słowackisgo. 
Sobota. prof. dr J Reiss: „Twórczość J- Brahmsa" 
(z ilustr, muz.) z 


Narady w Sprawie żydowskiej. 


Na pierwszem posiedzeniu komisyi między- 
ministeryalnej w sprawie żydowskiej, któr> się 
odbyło w tych dniach w Warszaw ie, uchwalono 
wniosek przedstawiciela żydów, dra Alfreda 
Nossjga, ażey pod rozp: zemie poddać przede- 
wszysiniem następuiace cztery punkty: 

1) Usunięcie ograniczeń ustawodawczych, 
przejętych z kodeksu rosyjskiego i austryac- 


D oao ustawy o aupoczynku niedzielnym; 

3) reorganizacya gmin żydowskich; r 

4) ustanowiienie referenta dla spraw żydowe 
skich przy prezydyum Rady ministrów. 

Przewodniczący min. SteczkowEki zaznaczył, 
że niezależnie od dyskusyj w szerszym zakresie, 
opracowanie 4-ch pierwszych punktów widrożo- 
ne być winno niezwłocznie, tak aby na następ- 
nem posiedzeniu złożyć już możną materyał od- 
powiedni w formie Inożliwie dojrząłej. 


Rotszyld o robotnikach polskich. 


Bawicąy w Warszawie Rotszyld darnisztacki, 
który posiada w tem mieście olbrzymie zakła- 
dy dla budowy lokomotyw i naprawy starych 
lokomotyw zamierza rodchną fabrykę urucho- 
mić w Polsce, Oświadczył on w rozmowie o waf- 
tości robotnika polskiego.: Dajcie mi techników 
i robotników polskich, a zobaczycie co to za 
wspaniały materyal ludzki, W Polsce nie umia- 
no do tej pory używać sił ploskich robotników. 
Wszyscy, którzy będą pracować pod moim kie- 
rumkiem, wyjdą na ludzi zamożnych. W moich 
zakładach nie będzie strajków. 

Na wiadomość o zajęciu Duesseldorfu przez 
wojska alianckie, Roiszyjd wyjechał do tego 
miasta. 

| 


Sprostowanie czeskie w sprawie afery 
szpiegowskiej w Warszawie. 


Poselstwo czeskie w Warszawie komunikuje: 
Porucznik Borousek nie podlegał nigdy rozkar- 
zom poselstwa, Kasa poselstwa nie wypłacała 
mu nigdy żadnych sum, ani też poborów z ja- 
kiegokolwiek tytułu. Borousek został wysłany 
25 sierpnia 1919 roku przez ministenstsawo obro- 
ny narodowej jako cztonek repatryacyi czeskich 
jeńców wojennych. znajdujących się w Rosyi, 
następnie poczynając Od września, jako komi- 
sarz dla spraw repatryacyi, zależał od swojego 
ministerstwa. Po drugie, Borousek otrzymał po- 
zwolenie pracowania w lokalu sekcyj konsular- 
nej (Złota 4) z tei iedynie przyczyny, iż było 
rzeczą niemożliwą znalezienie odpawiedniego 
lokalu na biuro. Po trzecie, Dvorak przygoto- 


wywal iłomaczenie dla attache prasowego po- | 


selstwą i apelniał tę pracę jako osoba prywatna. 
Po czwarte, ani charge d'affaires, ani też nist 
w całein poselstwie Nic nie wiedział o S.oSUA- 
kach, jakie łączą Borouseka z Dvosakien: i rów- 
nież nikt nie wiedział o ich dziecinnych pro- 
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nane. Wobec powyższego, charge d'aifaires nia 
bierze ną siebie odpowiedzialności za czyny oso- 
by. która nie podlegała jego razkazom, 


Aresztowania w Poznanin za nadniycia kolejowe. 


W Poznaniu aresztowano inż, Ludwika Ku- 
czyńskiego i asystenta Józefa Marszałka w 
związku z nadużyciami w warsztatach kolej- 
wych w Bydęoszczy i Poznaniu. dokonywanemi 
przeż dwóch vraci inżynierów Znanieckicii z 


"których jeden był naczelnikiem warsztatów, a 


drugi wiaścicielem firmy w Poznaniu, Firma 
ta. dostarczała materyałów dla warsztatów ko- 
lejowych. zarządzanych przez inż. Zmanieckie- 
go. 

Koleje poniosły wskutek tego 


ili 
straty. milione we 


Nadużycia wywozowe fałszywego „dokłora”. 


(T) Wczoraj zaaresztowały organa wywiado- 
wicze urzędu wałki z lichwą Juliana Kaufman- 
na, zam. przy ul. Karmelickiej I, 9 pod zarzutem 
sprzeniawierzenia, oszustwa i nieprawnego uży- 
wamia tytułu doktora medycyny. 

W styczniu b. r. usunięto Kaufmanna z firmy 
spedycyjnej towarzystwa akc. „Wawel“, gdzie 
pracował przez pewien czas i dopuścił się szere- 
gu nadużyć, Jak się okazało obecnie, Kaufmann 
podszywał się nadał pod plaszcz firmy, figuru- 
jąc jako deklarant cłowy firmy „Wawel“ i w tem 
sposób wyłudzał od plenipotenta hr. Lanckoroń- 
skiego pozwolenia na przywóz z Wiednia aut 
osobowych, wysłanych tamże do reparacyi przez 
tirmę „Wawel“. Pozwolenie to miast oddać fir- 
mie „Wawel“ do przechowania aż do czasu u- 
kolńiczenia reparacyi Sprzedał niejakiemu Poo- 
howi, kupcowi narodowości włoskiej, zamiesz- 
kałemu w hotelu francuskim — za 35.000 marek. 
jeszcze w lutym. 

Pooh nabył go prawidopodobnie w celach prze: 
mycamią z Wiednia automobili. 

W porę jednak zdołano wpaść na machinacye 
nieczyste Kaufmanna, którego natychmiast 
pwzymknięto. 

Rzekomy doktór medycyny wiódł za pienią- 
dze w ten Sposób uzyskane życie nader hulasz- 
cze, bez trosk, stale figurując w towarzystwach 
jako doktór, 

W czasie rawiizyj w mieszkaniu Kaufmanna 
znaleziono paczkę biletów wizytowych z tytu- 
łem „Dr“, co do których oświadczyła żona „dok- 
tora“, że bilety owe. to prezent kolegów dla mię- 
ża w dniu przyszłej promocyi. 

„Orgamą urzędu walki z lichwą już są na tro- 
pie całej szajki tego rodzaju oszustów, którzy. 
dotąd bezkarnie grasowali. 

Aresztowanie Kaufmanna pociągnie areszto- 
wanie szeregu osób, co do których istnieją po- 
dejrzenia o tego rodzaju fałszerstwa. 


WYSTĘPY K. ADWENTOWICZA. Teatr im J. 
Słowackiego pozyskał na dłuższy czas jednego z naj. 
znakomitszych dramatystów K, Adwentowicza Z je 
go współudziałera grany będzie przedawszystkiem 
„Hamłet” Szekspira. upamiętniony niezwykłym suk- 
cesem artysty na scenia krak w ostatnim roku 
przed wojna. dalej Rittnera „Don Juan“, będący 
swietnyin popisom aktorskim Adwoentowisza oraz je- 
dne z nowych sztuk polskich, Rozpocznie cyk) wy: 
stepów nie grany dotąd nigdv w Krakowie „Taniec 
śmierci" Strindberga, w którym Adwentowicz stwa- 
rza wstrząsająca do głębi. mistrzowską w koncepcyi 
postać kapitana Edgara, Zapowiedź występów święr- 
tnego artysty mającego w Krakowie ogromne koło 
wieibicieli wywołało powszechne zaintaresowanie, 
Dzisiaj po raz 9 „Powrót* Flersa i Croisset'a grany 
z niesłabnącym sukcesem, 

WIELKA REWIA NASZYCH MILUSIŃSKIGH I 
MŁODZIEŻY odbedzie sie tej soboty popołudniu w 
teatrze powszschnym: ceieta złożenia hołdu dzieciom 
Górnego ŚŚłąska przez młodzisż krakowską, Bardzo 
urozmaicony brograni wykonany przez uczennice 
szkół pań Wernickiej, Ramułtowej, jak również ba- 
latmistrza p. Koszutskiego, rozbocznia prolog, który 
specyalnie na ten cel napisał znany poeta p. Stani- 
sław Stwora a po śpiewach chóralnych, :ańcach pla- 
stycznych solowych i jednoaktówca „Lalek“ zakoń- 
czy żywy obraz układu art, malarza  Wierciaka 
przy odśpiewaniu „Roty“. Ze wz£lędu na piekny cel 
poparcia akcyi plabiscytowej przez młodzież szkolną 
i; atrakcyjność programu nie watpimy. że na sobo- 
tnie ropołudniowe przedstawienie w teatrze powsze- 
chnym ziaw1ą się tłumy naszcj młodzieży, 

Z TEATRU „NOWOŚGI*, Nowa po!ska operetka 
„Gwiazda Kaukażu' owiaua swoiskim sentymentem 
z ostatniej doby jak również szczerym humorem u 
ksże Się po raz Dierwszy we srode 16 bm. z p. Ro- 
gińska i p Maryańskim w głównych rolach We 
czwartek 10 bm. arcywesoła operetka „Miszka ma- 
gnat“, w piątek „Dziewczę z Flolandyi". 

WIECZÓR DOBOSZA I LESKIEJ znakomitych ar- 
tystów warszawskich odbędzi: sie w niadzialę 13 bm, 
w sali „Sokola“. Konzert którego program obejmuje 
najpiekniejsze arya i duety ze sławnych oper. zapa 
wiuda się światnia, sj są do nabycia u J Rn- 
dnickiego. Linia A—-B. 

PUTURZSTYCZNY WIECZÓR. W piątek 11 Hm. 
odbędzie się w Kollegium wykład. naukow, (Rynek 
Linia A—B) wieczór Tytusa Czyżewskiego, Interpre- 


f tować bezig jedna z najlepszych recytatorek poezyi 


iuturystycznaj, p. Zofia Ordyńska, artystka tatru ia. 
Sławackieko. która słynie z siły ekspresyi wygłasza- 
nvch utworów, Komantatorem będzie p. Muchamot 


jektach, które na szczęście nie mogły być wyko- ł Hilmy Kulenović Poczatek o godz 7 wieczór. 
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WIELKI KIERMASZ NA PLEBISCYT Jak dono- 
siliśmy w niadzielą w salach Starego Teatru o godz. 
12 w poł rozpocznie się wielki kiermasz urzadzony 
przez komitet pań ml przewodnictwem pp. Maryi 
Ledlezowej i Żuk Skarszewskioj Niezwykła atrak. 
cya bceazie międzv innemi przy lotervi spożywczej 
żywy Dzaran do wygrania. Kiermasz ien urządzony 
na wielka skalę. w Krakowie dotąd będąca nowością. 
budza zywe zaintarsowani: publiczności, Enerziczne 
zabiegi pań suimitorowycn dają gwarancyę pelnego 
powodzenia «izrmaszu a zarazem znacznego docho- 
du na pie!tscyt górnośląski 

U.) NA CALE GORNEGO ŚLĄSKA odbył się cne- 
gdaj w Teawza Powszochnym uroczysty koncert u- 
rządzonv staraniem harcerzy krakowskizn. Wido- 
wnia. którą wyp:łniła przeważnie młodzież szkół 
średnich pełna była sympatycznej.  odświętnej 
atmosfery. tchnęła przemiłym młodocianvim zapa- 
lera, który chciwie łowił każde gorące słowo. kazdą 
natryotyczną nutę. padajacą ze sceny, Prograin kon- 
certu obejmował dwie części: pierwsza wvrełnioną 
prcuukcyami samych harcerzy i harcerek. i drugą 
artystyczną, Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
‘mitego goscia’ harcerki z Górnego Śląska, która w 
gorących słowach nakrcśliła historye ruchu harcer- 
skiego w tej prasiar:i naszej dzieinicy, ruchu, w któ- 
rym skupia się obecnie 5 tysięcy młodzieży vici 0- 
boga, pracniącoj nad budzeniem ducha polskości, 
dz_złajacej wszędzie ı zawsze pod hasłom: „Czuwaj'ł 
„Bądz goiów'! Po słowie wstępnem nastabiły pro- 
ńukcye wokalno muzyczne. wykonan?2 wyłącznie si- 
łami młodzieży: wies gra na skrzypcach milutkiej i 
malutkiej p. Poczynkówny. pelne wyraza i zapału 
dekiamacye p, Ożarowskicej Konopnickiej: „Na pia- 
stowym Śląsku" i p Bulańskiego: „Sursum corda”, 
oraz piękna gra na fortepianie p. Rudzianki i p. 
baczurówny. W części artystycznej wzięli udział 
znani artyśo, krakowscy. których nazwiska mówią 
Sulue za siobia: więc wystąpił prof Bobiiewicz. któ- 
rego nastrojowa sra na skrzypcach przy akompania- 
mencie dyr. Baranskiego wywarła jak zawsze duże 
wrażenie Deklamacya artystki teątru „Bazatli* p. 
Malickiej wywoływała huraganowa okiski: artystka 
roztoczyła całą bogatą gamo swago talontu w szere- 
tu drobnych. pełnych wdzięku poezyi Nie r.niej- 
szem powodzeniem cieszyl się śpiew p. Jaworzyńskiej 
ktorej piękny o rozlezlej skali głos niestety zbyt 
rzadko daje się słyszze krakowskiej publiczności. tu- 
dziez śpizw p. Tókóly (ucznia prof Bursy). którego 
dzwięczny i duży głos tenorowv rokuje piękne na- 
dzieje na przyszłość Zespół artystyczny prof. Bur- 
sy odśpiewał „Hym:n Ho słońca* Muenchheimera, 
Chór pod wytrawną batuta prof Bursy. swietnie ze- 
spulonv, rozporzadzajacy pięknym i znakomicie wy- 
szkoląnymi mat2ryałanu głosowymi moża służyć 
śmiało za wzór innym zespołom chóralnvym W ché- 
rze wybiły się dwa choć drobne lecz wdzięczne soła 
r. Dołężanki i p D. bursówny. Zakończeni: udałego 
ze wszech miar koncertu stąnowiło finale 4-g0 aktu 
„Haki“ odśpiewane przez p, Jaworzyńska i zespół 
artyst. prof, Hursy, 

(T) JENCY POLSCY. W dalszym ciągu Sekcva 
Wywiadowcza Czerwonego krzyża w Krakowie po- 
daje nastędujące nazwiska jeńzów Polaków w nie- 
woii bolstzwiekiaj: Godza Jan 157 p.. Gerez Marcin 
p. 33, Geresziein Jakób p 43. Gerut Jan p. 4, Uilicki 
Adam p. 159, Giżycki Adam p. 16, Glab Izydor p Í. 
Glis Władysław p, 31. Goch Moszek p. 38. Gogolik 
Edward p. 33. Goida Wa!lcntiv vb 2 Gołimowski Szcze 
pan p 57. Gowalik Franciszek p. 40. Górsk: Floryan 
Górski Anton. p. 16, Gotlicb Moryc p. 18, Goździk Mi- 
chal p. 7. Grabowicz Antoni p. 59. Grabda Andrzej 
p. 30. Grubowski Wojciech p. 17. Gradex Stefan p. 
6. (ralkowski Franciszek p. 33. Gresiaan Aron p. 
2%, Grodzicki Bolasław p. 14, Grzebimowski Józef p. 
16, Grzęda Stanisław p. 159, Grzegorzewski Józef p. 
6. Grzela Stanislaw p, 155, Grzelak Franciszek p 30, 
Grzybowshi Jan n. 2, Grzystek Jan p. 48, Górski Sta- 
nisław p, 1, Guthole Ela p, 15. Guz Józf p 109, Haj: 
mowicz Stanisław p. 16, Hampel Wilhelm p. 16, 
HaupniE Leo p. 3, Herai G p. 2. Hiezesda Józef 
p. 24, lczkiewicz Abram b. 42. Idzak Józef p. 24, 
Idziorek Wojciech p. 70. Ianaczak Władysław p. 
165, Imbe Leon p. 16. Ffwanicki Antoni p 38. Iwulski 
Władysław b. 38, Jachimiak Jakób p 39. Jagiello 
Józef p, 2, Jagła Aloarv p 35, Jamin Stanisław p. 
15. Janicki Eimund p 2 

KONWENT BONIFRATRÓW W KRAKOWIE po- 
daje do publicznej wiadomości że WP. dr Tomasz 
Janiszewski Docent Uniwersytetu Jasiel.ońskiego, 
byly Minister Zdrowia a obecnie Fizyk Stoł, Król. 
miasta Krakowa z dniem 14 marca 1921, obejmuje 
funkcye Prvmaryusza Szpitala Bonifratrów w Kra- 
kowie Od:lziału Wewnetrznego. WP dr Ludwik Mo- 
tyka. który bezinieresown e pracował przez la! 10, 
jako asystent w tut szbitujiu z wszelkiem uznaniem 
został obecnie mianowany sekundaryttszem Szpitala 
Bonifratrów w Krakowia Fr. Jacek Misiak. Delegat 
prow, i przeor konwentu 

ESZAMINY DLA CZZNNYCA A NIEUKWALIFI- 
KOWANYCH NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ. razvo- 
czna się w term niż wiosennym dnia 5 kwietnia 
192] r. o godzinie 9 rano w Białvmstoku, Kielcach, 
Łodzi i Warszawie. Podania o dopuszczenie do e£za.. 
minów należy wnosić w drodze służbowoi. dołącza- 
jac a) metryke urodzenia b) żvciorys, własnoręcznie 
napisany. 2) pos adana świadectwa szkolne i za- 
świadczenia egzaininacvine. d) świadectwo lekarskie 
wys.awione przez lekarza powiatowego. e) fotografie 
opatrzona własnorecznyia podpisem kandydata Ter- 
min wnoszenia podań upivwa w tych dulach, 

CENY PIECZYWA POZAKONTYNGEN10 WEGO, 
Magistrai podaie do wiadomości. że od 4 marca br. 
olowiązują w Krakowie nastębujące ceny pieczywa 
pbozakontyngentowezo przy sprzedaży tak w riekar- 
niach jak i sklsDach: I klg. chleba żviniego 72 Mk, 
1 xig. chleba pszenn>go jasnego 102 Mk. bułki pszen 
ne o wadzą 4 dka, 5 Mk. 9 wadze 8 dkg 10 Mk, 
C vrzekraczanii bowvższyvch een przez sprzedają- 
cych wirni kupuiacy we własnym tni>resie donosić 
Urzędowi walxi z iichwa 

UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA STY- 
CZEŃ, Mawistirar zawiadainia Że sprzedaż cukru za 
styczeń kończy się w sobotę 12 bm. konsumy : skle- 
py rejonowe maia złożyć zrzalizuwarne Kupony zcu- 


krowe za rzeczony miesią? we właściwych Biurach i 


ch!iebowysh do dnia 14 marea włącznie. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


PODWYŻSZENIE CEN MAKS MYDŁA Maei- 
strat podaje do wiadomóści, że wskutek podniesie- 
mia przez Ministerstwo handlu cen maksvraainvych 
na mydło i proszek invdlanv w hurtownej sprzeda- 
zy. a to wobec dalszci zwvżki cen surowców jakoteż 
robocizny, ustanowiono następujace cenv tvch pro- 
duktów wytworz-.nvch po dniu 1 lutego 1921 roku, 
przy sprzedaży detajlicznai: a) za 1 kig mvdła je- 
adrnego o zawartości nieruniej jak 60 proc tłuszczu 
i77 Mk. b) za 1 klg. mydła koalinowezu o zawarto- 
ści niemniej jak 32 procent tłuszczu 103 Mk. c) za 
1 kig. proszki ravdlanczgo w czterech torebkach po 
ćwierć kis 3% marek, 

JAK SIĘ URZĘDUJE W BIURACH STAROSTWA, 
Gd urzędników podatkowych zajętych w gmachu de. 
legackim otrzymujemy zażalenie na niesłychane nie- 
porządki, jaki3 wskutek niedbalstwa organów za- 
rządzajacych gmachem., panują w biurach w bu- 
dynku tym się mieszczacych Niektóre lokale biu- 
rowe są zupełnie nisopalana, tak. że urzędnicy trzę- 
sąc sie z zimna, dracują w wierzchnich okryciach, 
co kilku z nich przypłaciło iuż cieżka słabością. któ- 
ra w dwu wypadkach skończyła się śmiercią, Mimo 
kilkakrotnych prośb i przedstawionych na vęce p. 
delegata zażaleń, igrani? 19 z życiem i zdrowiem per- 
sona!u nie ustaje. Funkcvonaryusza państwowi, pra- 
cujący w tak ciężkich obetnia warunkach. których 
płaca nie wvstarcza nawet na chleb powszedni, w 
pasku kupowany, zasługują iednak na to, aby zdro- 
wie ich było szanowane' 

(T) EGHA POŻARU NA NOWEJ WSI. W sobotę 
nad ranam spłonęła przy ul Kazimierza Wielkiego 
wia „Wanda“ własność p. Janów Szczepańskich, 
pastwą pożurJ. jak doniosłv dzienniki, padło pierw- 
sze piętro i dash wraz w wszystkimi meblami. bie- 
Jizną, odzieżą i futrami. co przy obecnvchh cenach 
wynosi milionow sirate. Tu jednak zanotować ra- 
leży warunki. w jakich się odbywał ratunek. co po- 
winno być odstrasza jącym przykładem na przyszłość, 
Otóż wodociazi zamknięte nie dawały możności do- 
mownikom rozpocząć akcyi ratunsowej Ośmiu męż- 
czyzn nie mialo aui kropli wody dla ugaszenia tie- 
jacei ścianv. Telefon pożarny umieszczony jest w 
cdległej Szkole Kadetów, co uni:możliwiało szybkie 
zawiadomienie straży. przed której przybyciem pło- 
nęło już całe piętro willi. Zapytać sie należy arbi- 
traina dyrekcve wodociagow, dlaczego w nocy za- 
myka sie prad w cząsi2, gdy nikt nie zużywa nad- 
miernie wody. a groza pożaru denorwuje całą iud- 
ność miasta, Wszakże już raz poruszana była ta 
kwestya z okazvi pożaru Grand Hotelu. którego wła- 
ściciel wówczas Fundacya s. p Chronowskiezo po- 
niozta olbrzymie stratv PDziałna straż nasza przy- 
była w kilka minut po zawiadomieniu, zapuściwszy 
węże do studzien w sasiednich domach, musiała 
rompować wadę. posługując się popryskanymi we” 
żami. z których odpływaty całe strugi wody na boki, 
Spodzieważ się należy. że Prezydyum miasta na- 
kioni dvrekcyę wodociągów aby zaprzestała uporu, 
który niszczy mienia ludzkie. bostara sie aby przy- 
łączone dzielnice miały większą ilość aparatów alar- 
rncwych, a straż ogniowa niezbedne dla ratunku nie- 
uszkodzone węże. aby Kraków nie schodził do roll 
Piridówki. posiadającej w braku wodociągów przy- 
najmniej studnie w każdvim podwórzu, 

(Ty ZNALEZIENIE GENNEJ SZKATUŁY. Podczas 
ćwiczeń w ubizglą nizdzieię tzn. 6 bm, znalazł 3 za- 
stęp. 1! krakowskisi drużyny harcerskiej na polach 
Hrądnika Czerwonego Szkatułę obwiazaną sznurem, 
zawierającą srebro Stółow:3 znaczone monogramem 
„åB“ i hrabiowską korona. oraz zamkniętą i opie< 
czętowana bronzową walizeczkeę o nieznanej zawar- 


tości, Szhatuła i walizka były zawiniete w dwie czer- | 


wone kołdry i koc zzerwono-niepiesko-żółty Rzeczy 
te złożono na postzrunku policyi pańsitwowaj na 
Czerwonym Prądniku. gdzie je poszkodowany może 
odebrać ; 

(T) SZALONY POWÓZ. Onesdai jadac ulicą Diet- 
lowsku 48-ietni Jañ Ziółko pochodzacy ż Kapelauki. 
skuikien. nieostrożnego powożenia najechał na Ger- 
schona Leęinkraua właściciela sklepu tak. że koła 
pojazdu przeszłv przez klatke piersiowa, Zawezwa- 
ae pogotowie odwiozło ofiare szvbkiei i nieostrożnej 
jazdy do mieszkania w stania groźnym. 

(TY ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Onegdaj przy- 
trzymano 36 lztniego Antoniego Kodulę na gorącym 
uczynku kradzieży garderobv. wartości 9 tysiecy ma- 
rek. w poczekalni III, kl. na tut dworzu kolejowym 
na szkodę Tomasza Niedziałka i Jana Uraza, 

(TY UJĘCIE OSZUSTKI. Wczoraj zaarawztowała 
policya 16-letinią Stanisławę Nowakowska. która wy. 
łudziła kożucb oraz chustke od Anny Dudek zam. 
przy ul. Grzagórzeckiej l 12. 

(T) CIETRZEW „A LA CZERBAKX* Przed nieda- 
wnym czasem pojawił sią w Krakowie ciekawy o- 
sotnik nazwiskiem Wolff Jzaak Cietrzaw lat 58. no- 
chodzący z Sizdlac. któcy wpadł na  intaresuiacy 
sposób zarobkowania Oto pewnexza dnia porozrzu= 
cał po naszem mieście kartki reklamowe tei treści: 
„Frzyjechał do Krakowa znany wróżbita. który z re 
ki i książki mądrości Saioimona zeaduie... ja zga- 
duje co było. go iest į co będzie i.. różne interesą". 
Fod tym tekstan znaiduje się dokładnv adres chi- 
romanty: uł, Brzozowa 13. Oczywiście wielu sie zna- 
lazło łatwowizraych. którzy dawali sie okpiwać. dą- 
żąc do rzzkomego wróżbity. podobnie jak na seanse 
„z zagranicy“ przybvłago prof  Czerbaka. wczoraj 
jcdnak nielitościwa policya położyła kres chiro- 
mancie i jego nauce 


OTRZYMUJEMY NASTĘPUJĄCE SPROSTOWA- 
NIE NA PODSTAWIE PARAGRAFU 29. Nie jest 
prawdą. bv [zak Elters zaruieszkały w Krakowie 
tivnek Klsparski 11. nie posiadał uprawnienia prze- 
imysłowego po mysl rozporzadzenia Ministerstwa 
Aprowizacyi z dnia 18 sierpnia 1920. Nr BI i by 
tenże zasadzonv został przez Urząd walki z !ichwa 
w Krakowie na 20.000 marek grzywny lnb 4 tygo- 
dnie aresztu: natomiast prawda jest, że p. Izak El- 
ters posiada zezwolenie na hurtrownv handel ziemio- 
yłaodami. oraz że orzeczenia karn> Urzedy walki z 
jiichwaą duv'ychczas ni: zapadło, i temuż doręczone 
nie zostało. 


anm -0f)a — 


Numer 67 


(niet aisy w oase przedstawienia, 


Z Warszawy donoszą o tragicznym wypadku, 
jaki zdarzył się w Tdatrze Małym w czasie spe- 
kitokiu „Cierpkiego owocu Bracea, Gdy po dru- 
gim akcie anirakt się przedłużał, a publiczność 

poczęła okazywać zniecie'pliwienie, wyszedł 
przed kurtynę jeden z młodszych artystów i 
ptosjł zelwranych o chwilę cierpliwości, gdyż p. 
Ratowski, grziący relę Ludwika Lonigjani, za- 
sląbł, Po kilku minutach rozpoczęto akt trze- 
ci. P. Ratowski był blady, mówił wolno, lecz 
wyrażnie; w jego tuchach widać było wielkie 
zmęczenie, Nie grał, nie miał na to dosyć sił; 
spełniał jedynie ostatniam natężeniem woli 
wzięty na Siebie ohowiązek uczestniczenia do 
końca w przedstawieniu. 

I dotrwał, Ale gdy zeszedł za kulisy, stracjł 
przytoruność, Lekarz teatralny ratował go kam- 
forą, serce przecież nie dawało się pobudzić, 
Odwieziono go dc domu nieprzytomnego, We 
dwie godziny później nie żył. 

Zmarły Stanisław Ratowski był utalentowa. 
nym uczniem Kazimierza Zalewskiego, Debiu- 
tował za dyrekcyi tego znakomitego komedyo- 
pisarza w teatrze Małym i w teatrze Małvm 
cdbył tak niespodziewanie j przedwcześnie 
swój ostatni występ, 

——0o—— 


Jak różn „agendi“ oszukuja Polaków amgryk, 


W Nowym Jorku odbyto się przed kilku dnia- 
mi zgromadzenie towarzystwa 'amerykańsko» 
cudzozjemskiego, mającego na celu zwalczanie 
wyzysku, upiiawianego przez tak zwanych „bon 
kierów*, „agentów“ i t, p. na ich współzjom- 
kach, Nia posiedzeniu tem skonstatowano, że 
najbardziej na wychodźtwie oszukiwani byli 
Polacy, W roku 1920 stracili oni na sząchraj- 
skich transakcyach przeszło 600.900 dolarów! 
Główna część tych pieniędzy poszła na zakupy 
wanie akcyj fikcyjnych przedsiębiorstw, które 
miały dziaiąć w Polsce į pomagać w jej odbu- 
dowie, Grano tu na patryotycznych uczucjech 
ziomków naszych. Przedsiębiorstwa te były 
przeważnie nieodpowiedzialne, a promotorzy 
wielkich pomysłów znikali po zebraniu powa- 
¿nych sum. Prokuretow, który specyalnie wy- 
znaczony zastał do badania tych spraw, stwier- 
dził w ostatnich dniach zupełnie nowy sposób 
wyzysku, Oto cały szereg obywateli połskich 
w Nowym Jeru otrzymał telogr=mv z różnych 
portów europejskich, podpisane przez członków 
ich rodzin, którym oni wysłali pieniadze na 
przyjazd do Ameryki. Treść tych tclegramów 
jest pawis jednakową. BPrzmią one: „Zatrzy* 
many iutej, Czekam na okręt, Przyślij natvch- 
miast 200 dolarów na adres...*. Telegramy pod- 
pisywane były przez emigrantów, lecz adres, 
dokąd pieniądze miały być wysłame, był zaw- 
sze nieznajorny. We wszystkich wypadkach þa- 
danych o pieniądze teleguafowano natychmiast 
Dochodzenie wykszało, że einignamcj o telejzra- 
mach tych nic nie wiedzieli: były one wysy- 
łane przez kogoś, kto znał adresy krewnych w 
Ameryce. a także mazwiska emigrantów w Fu- 
ropie, Pndejrzewnją tu szeroko rozwiniętą kan- 
dẹ, dzjsłająca równocześnie na obu kontvnen 
tach i dostarczającą sobie nawzajem wiado- 
ności. 


(Mego axwinytora 


do zbierania ogłoszeń przyjmie natych- 

miast „Nowe Buro“, Zgłoszenia pod: 

„Nowe Biuro" do Administracyi „Gońca 

Krakowskiego”, Kraków, ul, Dunajew- 
skiego I. 7. 


Tanio do sprzedania 


kredens, stolik do kart, I łóżko z wkła- 
dem sprężynowym, gramofon. 


Oglądać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 
ul. Kurniki 3, parier, 
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„GONIEG KRAROWSKI*" 


Srodki karne przeciw Niemcom. 


Zajęcie prawego brzegu Renu. 
Warszawa (tel. M). Z Moguncyj telegrafują: 
Posterunki celne na prawym brzegu Refa zaj- 
mą pas terytoryum, równoległy do brzegu, a 
oddalony od rzeki o 30 kilometrów, 


Dalsza okupacja kraja nadrońskiego. 


Mogunoya. (PAT) Wojska francuskie i angiel- 
skie wkroczyły wczoraj w południe do Duisbur- 
ga. Flotyla reńska obsadziła Ruhrort. Urząd 
miejski w Solingen otrzymał od władz angiel- 
skich wezwanie, aby przygotował pomieszczenie 
dla 1500 żołnierzy wojsk okupacyjnych. Woj- 
ska, które obsadziły Duisburg, w ciągu nocy 
posunęły się naprzód drogą lądową i wodną. 
Unikają one używania siły. Wojska belgijskie 
wkroczyły przez most na Renie, podczas gdy 
wojska angielskie i francuskie posunęły się na- 
przód po prawym brzegu Renu i wkroczyły do 
miasta od strony południowej i ze wschodu. 


Przygotowania do blokady Hamburga. 


Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą, że zabezpie- 
czenia gospodarcze, jakie wprowadzi koalicya 
względem Niemiec, nastąpią zaraz po przepro- | 


wadzeniu okupacyi wojskowej. Przygotowano 
już sekwester ceł w obszarach położonych nad 
granicą francuską i belgijską. W każdym razie 
będzie potrzeba kiiku dni, aby ustahć przewi- 
dzianą granicę celną nad Renem. Na razie będą 
urządzone posterunki celne na przyczółkach mo- 
stowych, obsadzonych przez wojska koalicyjne. 
Trzecie z planowanych zabezpieczeń, to jest 
pobieranie części ceny kupna towarów niemie- 
ckich w krajach koalicyjnych, wejdzie w życie 
dopiero po uchwaleniu przez parlamenty udpo- 
wiedniej ustawy. „Manchester Guardian“ dono- 
si, że flota francuska przygotowuje się do blo- 
kady Hamburga. 


Ameryka wycofa swoje wojska ? 


Warszawa (tel, M.). Z Waszyngtonu sygnali- 
zują: Departament stanu rozesłał notę, w któ- 
rej przypomina, że oddziały okupacyjne ame- 
rykańskis pozostaży w Niemczech jedynie cə- 
lem dspilnowania poszanowania warunków zza- 
wieszenja broni, łscz w żadnym razjs nje celem 
dopilnowznią trakiatu pokCjowego. Oczekiwa- 
ne jest, że piezydent Harding wyda polecenie 
wyco?ianią wojsk amerykańskich. 


EZR 


mordowanie prozydenia gabinetn biszpańckiego. 


Warszawa (iel. M). Z Paryza telegrafują: | Szofer, zrozumiawszy Odrazu, że idzie tu o ży- 


„Joumal“ otrzymał wiadomość z Madrytu, UE) 
hiszpanski prezydent ministrów Dato został 
zamordowany przez trzech czionków związku 
rewolucyjnego. Dali Oni do Liego 27 strzałów. 
Szczegóły zamachu. 


Madryt. (PAT). Dzienniki podają szczegóły o | 


za vordowaniu prezydenta ministrów Dato. Kiedy | 


dent ministrów opuścił gmach Izby, jego 
Framond towarzyszyło kilka osób na moto- 
cyklach. Na rogu ulicy Cale Gerreno dopędzili 
oni automobil i dali 27 strzałów rewolwerowych. 


cie prezydenta ministrów, pojechał z największą 
szybkością na stacyę ratunkową na Cale Olo: 
sado, gdzie lekarze stwierdzili śmierć prezy- 
denta. Dato otrzymał liczne rany, z których 
trzy były śmiertelne. Wiadomość o zamoydowa* 
niu prezydenta ministrów rozszerzyła bę na- 
tychmiast po mieście, Kiiku ministrów udało się 
spiesznie na stacyę ratunkową, minister spraw 
wewnętrznych złożył o wypadku raport królowi 
Alfonsowi. Sprawcy zdołali uciec. Na razie nie 
ma żaduych posziak co do przestępców. 


a E D 


Minister Przanowski w Warszawie. | 
Warszawa (PAT). Minister handlu Przanuw- 
ski wrócił do Warszawy. 
Nowy naczelnik dyrekcyi robót publ. 
we Lwowie. 


warszawa. (Telef. M.) W niedługim czasie na- 
stąpi zmiana na stanowisku naczelnika Okręgo- 
wej Dyrekcyj robót publicznych we Lwowie. 
Dotychczasowy dyrektor Wierzbicki ustępuje, 
zaś miejsce jego ma zająć szei departamentu 


byłego namiestnictwa, Blum. 
p 


Aresztowanie bundzistów w Łodzi. 


Łódź (PAT) Wczoraj, jak donoszą dzienniki, 
wydział żandewmeryj wojskowej uruchomił od- 
dzial funkcyonaryuszy żandarmeryi i policyi, 
który otoczył dom przy ul. Południowej, gdzie 
zbierali się bundzłści. Zastano tam 19 mężczyzn 
| znalezjono znaczną ilość broszur k9munistycz 
nych, oraz nielegalną korespoldencyę, Wszyzt. 
kich obecnych aresztowano i wdrożono przeciw 
riun prawne dochodzenia, 


i Walka z księgosuszem. 


Warszawa (PAT'. Prof. Marchlewski, naczel- 
ny dyrektor państwowego instytutu gospodar- 
stwa wiejskiego w Puławach, zawiadomił pre- 
zydyum rady minisrów o wysłaniu pierwszego 
transportu surowicy przecjiwksięgosuszowej, zro 
bionej w laboraltoryum instytutu, 


Ruch gieldowy. 


Kraków, 10 marca, 

(4) Ruch znacznie ożywicny, Liczne transakcve 
dokonywano po kursie nieco zwvżkówym Przuwa- 
žna jednak ilość papisorów nie uległa żadnej unia- 
nie. „Górka“ od szeregu :lni jest nailebszvm papie- 
rem, PrawdopedoŁnia stale rosnacy kurs stoi w 
związku z mającą nastąpic subskrypcyą oraz zna- 
ceznem podwyższeniem kapitału. _ f 

Znaczam zainteresowaniem cieszyła się ..Trzebi- | 
nia" (mydło) wywołanem — iak wtajemniczani twier 
dzą — konizcznością zakupiania pewnego procentu 
mszystkich akcyj dla podobn» holenderskiego kon- 
$O0rcyum. i | 

Akcve bankewe bsz zmiany. 

Waluty nieznacznia zwyżkowe. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 3 MARCA. 

Waluty 1 dawizy: Dolarv Stanów Zjednoczonych 
gotówka 830. 8/0, Franki francuskie gotówka 60 68. 
czeki 83, u6. Marki niemiecki» gotówka 13, 14, czeki 
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14, 1450. Korony austryacki» gotówka 115. 120. czeki 
120. 130. Korony czesko-słowackie gotówka 1050, 
1150, czeka 11. 12 Lei rumuńskie gotówka 10/50, 1150, 
Lirv włoskie gotówka 28. 32. 

Akcye Tow, bandi. i przom.: Polskie Tow handl. 
„P[H* ofiar. 1100. żąd, 1200, transake 1100 -1125. 
Handlowa Spółka akc. „Impex” ofiar 650, żąd 700. 
transakc. 680—660. „Polski Glob“ Tow. transportowo- 
handlowe. ofiar 210). żąj, 2300. ranszkc 220 Żsglu: 
ga Polska ofiar. 950. żąd. 1050, transak=. 1000 Ziele- 
niewski ofiar 7300. żąd. 7700. Warsz Jka akc Bu- 
dowy Parowozów J. amis, ofiar. 4900. żad. 5200, trans- 
akcyve 5000. Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów IT 
enis ofiar, 2700. żąd. 3000. „Lemiesz* fabryki ma- 
szyn rolniczych ofiar. 5500. żąd. 6009. .Trzebinia" 
fabr. maszyn i narzedzi rolniczych ofiar 3100, żąd. 
3400. transakce. 350 „Automotor* fabryka samocho. 
dów ofiar. 2400. żad. 2600, transakc, 2550—2500. „Gór- 
ka“ fabryka esmontu ofiar. 8300, żąd. 8600. transakce, 
E600——830, Gal. akc. Zakładv Górn. Siersza ofiar, 
5300. żąd. 6100. transakc 5300--8100. „Tepeze”* Tow. 
dla przdsiębiorstw górniczych ofiar, 8500. żąd. 8000, 
transakc. 8700 Polska Nafta ofiar 3400. żąd. 3300. 
transakc 3200—3125, Elektrownia w Jierszy ofiar, 
1900, żad. 2100. transakc. 1975—2090. „Oikoa“ T. A. 
ofiar. 3900. żąd. 4100 „Pezet” Powszechne zakłady 
budowl ofiar, 1200. żąd, 1400. Fabr. przetworów tłu- 
szczowych w Trzebini I i II emis ofiar 2800, żąd. 
3209. „Krakus' Zjednozz. fabr. przetworów wysko- 
kowych ofiar 3800, żąd. 4000. Fabryka porcolany w 
Ćraieiowie ofiar. 3990. żad, 4109, 
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St. 7 


Lwów (PAT) Giałda lwowska. Ruble carskie setki 
470—420, pięćsztki 380—420, drobne 270—320, Ruble 
dumskie tysiączki 65—85. po 259: 45—65. Karbowań- 
ce po tysiąc £—8, Grzywny po 500 i wyżej 5—-3%, 100 
franków francuskich 62—64 100 franków szwajcar 
skich 125—135, Funty szterlinzi 3300—3500. Dolary 
arierykańskie 8%0—860, Dolary kanadviskie 640—740 
Marki niemieckie po 1000: 1400 --1459. Marki nie- 
mieckie setki 1300 —1350, Marki niemieckie drobne 
1200—1300. Lei drobna 1000—1200. Liry włoskie ?8— 
0. Korony czeski po 500 i po 1000: 1925-—1175, dro- 
bne 925—1075. Korony austr stemplowane 100—115. 
Dewizy: Londyn 3350—3550. Paryż 6250—6550 
Zurych 130—140, Praga 1100-—1225. Wiedeń 110—130. 
Berlin 1406—1500, Nowy Jork 840—880. 

Warszawa (Tel M) Ogromna zwvżka na akcye 
dywidendowe w ciągu dni ostatnich wywołała na 
dzisiejszej ziełdzi2 niaoficyvalnej chęć zrealizowania 
zysków ze sirony spakulantów Skutkiem czego ce- 
ny dzisiaj się zatrzymałv i objawiła się racz:j pe- 
wna skłonność ku zniźce, Waluty bez zmiany z wy- 
jatkiem maiki niemieckiej. która troche spadła. 
Giełda: 6 proc, z r. 1917 transaks. 103. żąd. 109, 
poszuk, 107. £ i pół proc Tow Kred ziemsk, za 100 
rubli transaxc, 25250 —265, żą. 270. noszuk 260 4 i 
pił proc, Tow Kred ziem. za 100 marek traasakc. 


T. 

Waluty: Dolary Stanów Ziednoczonych gotówka 
sprzedaż 805--870, Franki francuskie czeki: sprzedaż 
6550-6350, Franki belgiiskie czeki: transakc. 6575, 
Marki niemieckie gotówka: sprzedaż 1425, kupno 
1375. czeki sprzedaż 1475. kupno 1420, 

Akcye warszawskie: Bank handlowy 1—8 emis, 
1600, B—_0 amis. 1550—1575. Kradytowy warszawski 
1—3 emis. 2700, 5 emis. 2525. Bank zachodni 1--2 em. 
1400. 4 emis. 1300—1530. Warszuwskie Towarzystwo 
konalń, wegla i zakładów hutniczych 10200. 10500, 
10000. Lilpop. Ran. Lewanstein 39200. 35700. 36000, 
Rudzki 24700 23500. Starachowica 13600. 13300, 12900. 
Tow. zakł. żyrardowskich 20600, 32000. 30500, Żeglu- 
ga 1-—3 emis, 2450, 2425, 4 emis. 2400. 2350 Borkowski 
3575, 3480. 3500, Bracia Jabłkowscy 2709, 2650. Firley 
2050. 2775. 2800, Warszawska fabryka cukru 110%), 
10409, 10600. Zawiercie 29500. 30600. 

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz: Amsterdam 26550, 
Zagrzeh 510, Berlin 1196, Bruksela 5630. Budaveszt 
„ 17950. Bukareszt 1035. Kopenhaga 12950. Londyn 

3020, Medvolan 2830. Nowy Jork Parvż 5405, 

Fraza %55. Sofia 915, Sztokholm 17170. Warszawa 
| $4, Zurych 12975, Dolary 762. Bułgarskia 905. Belatj- 

skie 5660, Duńskie 12350. Marki niemieckie 1193. An- 
| mielskie 3000, Francuskie 5430. Holenderskie 26450, 
| Włoskie 2825, Norweskie 12075. Polskie 88. Rumuń- 
| skie 102200. Posyiskie 282, szwedzkie 17070, Szwaj- 

| carskie 12925, Czeskiə 96650. Wemiərskio 180. 

Zurych (PAT) Berlin ¥32 1 pół. Holandya 204, No- 
wyJork 599 londvn 23-13. Paryż 44207 i pół. Medyo- 
lan 2177 i pół. Bruksela #4. Kopenhaga 9350, Sztok- 
holm 13350, Chrystyania 94. Madrvt 8275. Buenos 
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140, 


Ayres 212, Praga 750. Budapcazt 140. Zagrczb 1 10; 


Bukareszt 805, Warszawa 0'63, Wiedzń 120. Aust 
stemplowane 0'85, 


NADESŁANE. 


Wpisy na kursa handiowe 


| w Szkolą „Harmes*, J. Pycha w Krakowle, Floryańska 39, Il. p 
$ codziennie do 19 marca b. r. 


| Szkoła pisania na maszynach „Harmas“ wyucza pisania w g3- 
dzinach od 9 rana da 8 wiaczór. Maszyny wszelkich syste 
mów do dyspozycy:. Wpisy codziennie, 3343 


wi 2,400.000 marek 
| Losy V. klasy 
a BRACI SAFIER 


Kraków, plac Dominikański 1. 
Go drugi los wygrywa! 


Ciągnienie codziennie od 8-70 marca do 6.go kwietnia, 
Cena: cały los 600 mk., połówka 300 mk., ćwiartka 150 mk., 
ósemka 75 mk. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


czwartku dnia 10 do Środy 16 bm. 
Z cyklu: WŁADCZYNI ŚWIATA 


5 części. Wyprawa w głąb Azyi. Zabobony 

Chińczyków. Zaklęty dzwon. Ujeec Anzelm. 

Ruiny świątyni Salomona. Rabbi Ahaswer. 
Legenda o króiowej Sabie. 


FU 
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Buety da nabycia QQ Tv rano do 1 popoł. i Ou 4 popoi. 
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wspaniała tragedya włoska w 6 
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wWyświetizz od 8 do 14 marca b. r. 


Siynną z piękności i toalet. 
Kobleta-wampir w szponach której zamiera życia jak powój oplata 
duszę — W cieniu te — jek w cenu sionecznika ginie wszysiko 
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Sta. 8 JGUNIEU BNABOWSKI= 
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Eir.| Wyjsśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie i gk] Oddział dla ogłoszeń otwart F ; 
, bezntatnie w Administracyi, Kraków Dunajewskiego 7. A Ceny ogłoszeń z: a eż 1 : E: 
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Rupie kino. 
Oferty z dokładnymi szcze- posiadający swe „sklepy i magazyny tekstylne w Podgórzu 
gółami nadsyłać: Śkierniewi- przy ul. Nadwiślańskiej L. 12, jakoteż nowo założoną Szatnię 
przy ul. Szczepańskiej Ł. 3 


ce, Hotel Bindra, A. Smoliń- ; 
poleca hurtowo i detalicznie 


ski 8464 | ? 
towary wełniane i bawełniane na ubrania męskie i kostyumy 
damskie, cajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka koiorowe, 
zefiry, drelichy, chustki duże na głowę, koce gotowe, ubra- 
nia męskie i żakiety damskie, oraz Obuwie męskie, damskie, 
chłopięce i dziecinne. 


Sprzedaż tak hurtowna jak i cząstkowa odbywa się: 
a) w Zakładzie w Podgórzu w dnie powszednie od godz. 8—12 przed 
południem i od godz. 3—6 popol., zaś w soboty od godz. 8—2 popoł. 
b) w Szatni przy ul. Szczepańskiej codziennie od godz. 8—1 w poludnie 
i od godz. 3—6 popołudniu. 3408 


a LJ 


KURSA MATURYCZNE 


Kraków, Karmalicka 56, Il. p. 
pod osoblstem kierownictwam prot. iż. Batrymowicza, 
Przygotowują do matury gimn. klas., gimn. reanl., 
g Szkoiy realnej i seminaryum naucz. Kursa w zakresie 
e 4 klas niższej szkoły średniej. Kursa zbiorowe, je- 
ę dnoroczne i 2-letnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
L 
i 
Sem maz 


kursa korespundencyjnu wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych. 
Usa ukwalifikowani profesorowie Szkół śreanich | se- 
łnaryów naucz. Jeszcze kilka miejsc jest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela informacy! 
bezpłatnie codziennie od godz. 4—5. Sekretaryat 
jest czynny od godz. 10—1 i od 3—7. 3282 


D0SZUKUJĘ do wydzierżawie- | 3 
1 nia lub do knpna wolnego 
lokalu fabrycznego ewetual- 
nie kamienicy o kilkunasin |§ 
ubikacyach na fabrykę. Lokal ; 

ten może się znajdować w |Ę 
Krakowie, na przedmieściach |$ 
Krakowa albo w okolicy Kra- | 
kowa w promieniu WPF 
metrowym. Zgłoszenia wraz 
z warunkami i dokładnym o- į 
pisem lokalu nadsyłać do fa- 
bryki pasów „Wurm“, Kra- 


ÇA ~. Ból gi głowy i migrene 
usuwają natychmiast proszki - 
„Migrena-Nerwosin" 
z kogutkiem. 


ków, Krowoderska 87, 3473 3473 


SZACHY 1 SZACHOWNICE 


kółka do toreb, huśtawki 
ì aparaty gimnastyczne 


starannie wykończone do na- 
bycia u firmy 3339 


Wiktor Wanderer 


Skład farb i perfumeryi 
Kraków, ul. Szewska 21. 


iozebkowe wózki 
używane w bardzo sta- 
nie na tor 600 m/m 
oieruje firma 
Juliusz Weiss 
Przeńdsięb, bud. dróg żalazn. 


wa Lwuwie, ul. Potockiego 
26. Ta:egr. Rallwaiss. 3471 


SIWIEWAŻNIA SIĘ kartę po- 
U wołania wydaną przez P, 
K, U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańła wsi Kona- 
szówka gm. Książ Wielki An- 


drzeja Szuma. 3457 


CKRADZIONĄ poświadczenie 
tymczascwe zwolnienia z 
wojska na nazwisko Zuzek 
Franciszek, Grajowa p. Wie- 
biczka, które uaieważniam. 


S RADZIONO kartę powołania 
na nazwisko Audrzej Żak, 
Nowa Wieś Szlachecka, którą 
uniewa.niam. 


Z UBIONA KARTĘ EG ZAECA 


wego urlopu na nazwisko | przez mieszkańca wsi Rządo | 


3472 | l 


[JNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- | mame 


łania, wydasą przez P, K. 
U. w Miechowie, Zgubioną 
przez mieszkańca wsi Józefów 
gm. Książ Wielki Jana Fa- 
tyga. 3458 


(nieważna SIĘ kartę powo- 
łania wydaną przez P. K. 
U. w Miechowie. zgubioną 
przez mieszkańca wsi Made- 
jów Stary gm. Książ Wielki 
Józefa Słaby. 3459 


(JNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
łania wydana przez P. K. 
U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Jeżów- 
ka gm. Teżyce Ignacego Sta- 
siwka. 3460 


GKRADZIDNĄ KARTĘ bezta- | 


minowego urlopu na na- 
zwisko Adama Niedopytal- 
skiego z Krakowa unieważnia 


się. 3466 | 4 


[JNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
łania wydaną przez P. K 
U. w Miechowie mieszkańco. 


Wielki Bolesławowi Made; 
skiemu. a zgubioną. 3462 


ASZYNY DO PISANIA Un- 
derwood Mk 85.000, smith 
Bros Mk 75.000, kasa kontrol- 
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Juliusz Hecker, Kraków, św. Mar- 
ka 25, 


KIEWAŻNIA SIĘ kartę powe- | 
łania wydaną przez P. K. | 
U. w Miechowie, zgubioną | 


Michała Staneckiego z Branice } wice gm. Książ Wielki Teo- | 


unieważnia się. 3467 


Aprowizacya! 


Dle konsumów, związków, spółek spożywczych i osóv 
prywatnych przemiela wszelkie zboże i z przemie' 
lonej mąki wypleka pieczywo szybko po konkuren- 


cyjnych cenach Kozłowski, 
o Telefon 20g elefon 


ida Włodarczyka. 3461 | 


Kraków, Stolarska L. 6. 
2082. 3307 


Najpoozytniejsze, popularne, poiskie 
wydawnictwo obrazkowe 


„Nowości lilustrowane" 


tygodnik wychodzący od lat osiemnastu w Krako- 
wie w każdą sobotę, przynosi w każdym numerze 
szereg aktualnych illustracyi, będacych żywem od- 


biciem bieżącej chwali. 


Posiada stałych korespon- 


dentów we wszystkich większych miastach kraju 
1 zagranicznych, informuje Czytelnika rychło i do- 
kiadnia, dając rzeczywisty przegląd tygodniowy naj- 
ważniejszych wydarzeń. Aktualna kronika tygo- 
duiowa i dwie lub trzy powieści, z których bodaj 
jedna jest oryginalną. pozostałe zaś są ttómaczone, 
oraz dział zadadek z nagrodami składają się na treść 


Jako wydawnictwo pozostający przez cały iy- 
dzien w ręku Czytelnika nadaje się najlepiej do 
ikserowania dla P, T. Przemystowców i Kupców itp. 
Każdy numer obficie ilustrowany stanowi miłą 
i pożyteczną lekturę dla wszystkich stanów. Jako 
jedyna tego rodzaju polska publikacya 


„NOWOŚCI ILLUSTROWANE* $ | 


chy zagraniczne „błatty*. 


Prenumerata kwartaina wynosi Mkp. 148 f. 20. 
Adres kedakcyi i Administracył: Kraków XV, ul. ftazimierra 
3836 


" 
bardzo interesującą. 


Wielk -o A Sak PWR AB, 95, 


powinny też wyprzeć z pod polskiego dachu i strze- i 


wi wsi Konaszówka gm. Książ | 


> 


Zastępstwo na Małopolskę: 


NA SEZON WIOSENNY! 
Męskie, damskie | dziecinne 


KAPELUSZE 


odse i przerabiam podlug najnowszych 
fasonów w krótkim czasie. — Ceny niskie. 


PIOTR WILK, kapelusznik€ 


w Krakowie, ul. Basztowa L. 16, parter. ” 
Z ZO NN | DD 


ORYGINALNE POLSKIE WODKI 


DO ZAKĄSEK 
mocne a IE 


W GNIEZNIE, ODDZIAŁ W POZNANIU 
JENERALNA REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ: 


„KOMPAS“ 


Kraków, Smoleńsk 16. Lwów, Hotel Europejski. 


SOPLICA STARKA | AE 
| BOHUN STARKA aji z 

I REKORD STARKA starki gnieźn.eńskie 
SWAT SIWUCHA smak żytniówki 
ŻUBROWKA 

NIMROD wódka na polowanie 

DERNIAK — WHISKY POLSKIE 
KOKOSZNIK — ALEM8IKOWA z przysmakiem 
BOJAN smak bałkańsko-siowiańskiej Śliwowicy 
OPATO GORZKA smak angielskiej gorzkiej 
BOJAR krysztaiowa biała z przysmakiem | zx 
RYBAŁTOWIKA smak heienderskiego Gónevre. 
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Żądać w aptekach i drogeryach. 


_ Wacław Nizio i Ska, Kraków, ui. Krupnicza 7. 


È Amerykańskie maszyny do pisania 


Większy transport najnowszego systemu 
tanio do nabycia u firmy 


Weissmann, Kraków 
Berka Joselewicza 19. Telefon 3182. 


3317 


E a N w zastępstwie Spółki Wydawni Spółki > „Goniec Krakowski" Sp. 2 0, Q: Maryan Fomtana, Redaktor Odpow.: Ludwik Gronuś, 


Drakazrnia Ludowa w Krakowie, 


= 


